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ROBOTNICZY 
I WŁOŚCIAŃSKI 


REDAKCJA 


de 3-ej po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakejs nie odpowiada UB 


ADMINISTRACJA 


wy, w soboty de 


Pan minister 
a jego ministerjum 


Pan minister Opieki Społecznej 
bronił w Sejmie noweli, do ustawy, 
Przedłużającej czas pracy. Ale kwar 

tik, wydawany przez Ministerjum 
Opieki Społecznej, a noszący tytuł 
«Taca i opieka społeczna”, w zeszy- 
Cie czwartym roku ubiegłego drukuje 
na wstępie artykuł w obronie... 40- 

dzinnego tygodnia pracy. 

Artykuł jest bardzo rzeczowy i roz 
Patruje skrócenie czasu pracy z pun: 
u widzenia walki z bezrobociem. 

Autor domaga się zakazu pracy w 
£odzinąch nadliczbowych w  zakła- 
i ch o ruchu ciągłym (gazownie, e- 
ektrownie, huty i t d.) gdzie w ten 
+Posób możnaby powiększyć stan za- 
Tudnienia o */e, nie podnosząc kosz- 

w robocizny, 


Dalej autor domaga się bezwzglę- 
inego zakazu pracy w godzinach i 
iczbowych wszędzie tam, gdzie pra- 
Ca ta może być wykonana w godzi- 
ię normalnych przy zwiększonym 
tanie zatrudnienia, co przyczyniłoby 
SIĘ również do bardziej równomier- 
kočo podziału istniejącej pracy. Ja- 

„Przykład godny naśladowania po- 

je autor praktykę cukrowni w Pol 


od które w ciągu czterech lat zwię- | 


szyły zatrudnienie o 20%, mimo, że 
(s ukcja w tym okresie spadała 
Szkoda, że autor nie uwzględnia ru- 
łac robotniczych w tym  okre- 


Następnie autor omawia próby ła- 
$odzenia bezrobocia przez redukcję 
1 pracy i przypomina, że w Polsce 
morala się ustawa, upoważniająca 
4d do wydawania rozporządzeń, 
acających czas pracy, ale że usta- 
ta wcale nie została wyzyskana, 
5 Yż „skracanie czasu pracy tam, 
śdzie było to możliwe, odbywało się 
: browolnie pah zmniejszanie ilo- 
li pracy, wobec czego nie za- 
chodziła potrzeba uciekania się do 
Tzymusu ustawowego”. 


de | reszcić autor obszernie opisuje 
"eg akcji o 40-godzinny tydzień 
i acy na terenie międzynarodowym 
noaje w pełni potrzebę i koniecz- 
ji wprowadzenia 40-godz. tygodnia 
acy w skali międzynarodowej. 
e „co'organ Min. Opieki Społecz- 
-] pisze jest słuszne i naogół odpo- 
à stanowisku świata pracy. Ale 
Wes mister opieki społecznej robi 
ystko akurat odwrotnie, niż zale- 
1 rzeczowo uzasadnia jego organ 
sig OWY. Nie wiemy, czy znajdzie 
` drugi kraj, gdzie panowałaby ta- 
, rozbieżność, Tu przecież nie cho- 
Już o prasę obozu rządowego, o 
zr sanacyjną, gdzie jest tyleż 
lec, cznych opinji co wydawnictw, 
© organ ministerjalny, organ fa- 
w” nie polityczny. 
A świetle wywodów tego organu 
jako Y kryzys gospodarczy narzuca 
z konieczność skrócenie czasu 
cy, jeżeli bezrobocie nie ma roz- 
é się „re Posl, niż do- 
as, Tymczasem Rząd, poparty 
dez p. ministra opieki społecznej, 
Wed do przedłużania czasu pracy. 
dei e organu Min. Op. Sp. doprowa- 
ster; do wzrostu bezrobocia. Mini- 
niaj m Opieki Społecznej, przyczy- 
tę 3ce się do wzrostu bezrobocia — 
b unikat w swoim ju. 
ze zj to nadmiar ambicji opiekuńczej 
zp trony Ministerjum Opieki Społe- 
Dyka dyktuje mu tę postawę? O nie! 
i p ktoś o własnych ambicjach 
Snych egoistycznych celach. 


(imb.) 


a DODZIE 
Proces pos. Smoły 


tych Najwyższy będzie dzisiaj rozpa- 

klubu skargę kasacyjną posła Smoły z 

Sadu ka wego, skazanego wyrokiem 

nią, pelacyjnego na dwa lata więzie- 
Ý 


przyjmuje interesantów od 1 i pół 


czynna od 9—5 bez przer 
3 popol 


WINE KASA czynna od 12 do 2-e| GEND 
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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem, 
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NIECH ŻYJE 
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Ea 
WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7 
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DYREKCJA — 720 —13 
ADMINISTRACJA — 313-% 
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KONTO CZEKOWE w P.K.O. 175 
a 
Cena numeru 2O groszy 


Strajk włókniarzy trwa dalej 


Uciwały zebrania delegatów. 


zabita, pięć rannych 
ŁÓDŹ (telefonem). 


W środę wieczorem fabrykanci włó- 
kienniczy wywiesili prowokujące ogło- 
szenie, że strajk został już zlikwidowa- 
ny i spodziewali się, że, w czwartek od 
rana pójdą w ruch wszystkie iabryki. 

Zawiedli się jednak zupełnie. Masy 
strajkujące, stojąc mocno przy swoich 
organizacjach, TRWAJĄ SOLIDARNIE 
W STRAJKU, PóKI ZWIĄZKI NIE 
WEZWĄ ICH DO URUCHOMIENIA 
FABRYK, to też wczoraj żadna fabryka 
nie została puszczona w ruch. Widocz- 
nie przemysłowcy mieli jakiś zakulisowy 
cel w tego rodzaju ogłoszeniu. Wczoraj 
w sali „Kina Oświatowego* odbyło się 
zebranie delegatów wszystkich iabryk 
wiokienniczych z Łodzi i okręgu. 


Od godz. 8-ej rano tłumy strajkują- 
cych robotników zalegały Rynek Wod- 
ny, czekając na rozpoczęcie zebrania. 
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Tymczasem nadjechała policja konna, 
która zaczęła rozpędząć tłumy na Ryn- 
ku. Jednocześnie ktoś powybijał szyby 
w tramwaju. Atmosiera stała się bar- 
dzo podniecona, 


NA WIDZEWIE, W NIEWYJAŚNIO- 
NYCH DOTYCHCZĄS OKOLICZNO- 
-„„AACH DOSZŁO po KRWAWEGO 
STARCIA. POLICJĄ UżYŁA BRONI, 
PRZYCZEM SZEŚĆ OSóB ODNIOSŁO 
RANY) Z KTÓRYCH JEDNA Z NICH 
ZMARŁA.| 

+= i 

Wiadomość o zajściach wywarła o- 

gromne wrażenie, 
zz 
+ 

Obrady delegatów rozpoczęły się òd 
burzliwego zajścia, gdyż grupa komuni- 
stów zatarasowała wejście na salę głó- 
wną, tak, że delegaci, posiadający prze- 


| 


Gorący dzień w Łodzi. Krwawe starcie. Jedna osoba 


pustki, nie odrazu mogli dostać się na | te, projekt umowy na powyższych wa- 


salę. 
Gdy rozpoczęto obrady, obecnych 
było 1300 uprawnionych delegatów; 


przewodniczył tow. Szymański; sprawo- 
zdanie z rokowań w Min. Opieki Spo- 
łecznej złożył tow. Szczerkowski, uzu- 
pełniali je przedstawiciele innych zwią 
zków. > 

Dyskusja była bardzo długa. Olbrzy- 
mia większość delegatów dała wyraz 
swoim poglądom, że warunki umowy 
zbiorowej nie są takie, jakichby życzyli 
sobie robotnicy, ale uważają, że zawar- 
cie umowy, nawet na tych warunkach, 
ma poważne znaczenie dla robotników. 
Konieczne jest jednak, aby umowa zbio- 
rowa objęła również przemysł drobny 
niezrzeszony, oraz aby rozciągnięta zo- 
stała na działy przemysłu: Iniany, jed- 
wabny, pluszowy i koniekcję. 

Jeżeli te postulaty zostaną osiągnię- 


Eon 


Dyktatura Hitlera 


Szmidt, wyjechali do Berlina dla złoże- | mu udzielone przy powołaniu go do pru- 


Zakaz obchodów 1 majowych 


Senat hamburski wydał wczoraj roz- 
porządzenie, ną mocy którego święto 
robotnicze w dniu 1-go maja zostaje znie 
sione, Należy się liczyć, z tem, że odno- 
śmy. zakaz w najbliższych dniach zosta- 
nie wydany dla całego państwa. 


Zatargi ze „Stahihelmem” 


Z prowincji nadchodzą wiadomości o 
konflikcie pomiędzy lokalnemi organi- 
zacjami „Stahlhelmu” a hitlerowcami. 

W Bawarji zarządzono kontrolne listy 
członków we wszystkich 500 grupach lo 
kalnych. Równocześnie donoszą o udzie 
leniu przez Hitlera generalnego pełno- 
mocnictwa komisarzowi Rzeszy w Ba- 
warji generałowi Eppowi. 

Obozy „Stahlhełmu'* t. zw. „kadr pra- 
cy“ w Gelterswoog craz Germersheim 
zostały zamknięte. 

Dokonano licznych aresztowań wśród 
przywódców  „Stahlhelmu* w  Speyr, 
Zweibruecken, Neustadt-Hart, Lands- 
tuhl. 

Kierownicy okręgowych 
Stahlhelmu w Kaiserslautern, 


organizacyj 


Pick i 
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nia wyjaśnień w Sprawie konfliktu, ja- 
ki wybuchł w Palatynacie pomiędzy 
przywódcami grup wchodzących do 
„frontu narodowego". 

W Turyngji i Oldenburgu, na zarzą- 
dzenie krajowych ministrów spraw we- 
wnętrznych całkowicie wstrzymano dal 
sze zapisy nowych członków do Stahl- 
helmu. 

Przyjęci w ostatnich czasach nowi 
członkowie muszą być wydaleni, 

Organ „Stahihelmu” ogłasza w spra- 
wie ostatnich aresztowań komun kat, 
w którym zaznacza, że chodzi tu tylko 
o nieporozumienia i niezgodność przy 
obsadzaniu poszczególnych stanowisk 
w urzędach pracy. 

Należy oczekiwać — oświadcza ko- 
munika: — że lokalne trudnośc: zosta- 
ną pomyślnie rozwiązane. 
DEMONSTRACJA PROF. EINSTEINA 

Profesor Einstein z pokładu okrętu 
„Belgenland”* zwrócił się listownie do 
niemieckiego poselstwa w Brukseli z 
prośbą o zawiadomienie go, jakie pewi- 
nien podjąć kroki, aby złożyć swoje 
obywatelstwo pruskie, które zostało 


W Stanach Zjednoczonych 


Zatrudnienie bezrobotnych — Kontrola nad spekulacjami — 


Kartel naftowy 


Prezydent Roosevelt wystosował o- 
rędzie do Kongresu w sprawie wyda- 
nia ustawy, upoweżriającej Rząd S'a 
nów Zjednoczonych do przeprowadze.a 
ścisłej kontroli spekulacyj giełdowych. 
Kontrola ta objąć ma przedewszystkiem 
spekulacje dyrektorów banków. 

' $k i 

Z Waszyngtonu donoszą: Izba Repre- 
zentantów przyjęła we środę 189 głosa- 
mi. przeciwko 71 projekt ustawy w 
sprawie zatrudnienia 250 tysięcy bez- 
robotnych w leśnictwie. Projekt ten 
wniesiony z inicjatywy prezydenta Roo- 
sevelta uzyskał aprobatę Senatu. Pəd- 


czas wczorajszej debaty zgłoszono dwie 
poprawki, które Izba przyjęła, wobec 
czego projekt wraca ponownie pod 2- 
brady Senatu. : 
cej 

Przedstawiciele przemysłu naftowego 
zwrócili się do prezydenta Roosevelta 
z wnioskiem o wydanie rozporządzenia 
w sprawie wstrzymania produkcji nafty 
do 15 kwietnia b. r. Projekt ten stano- 
wi jeden z punktów programu, opraco- 
wanego przez koncern naftowy dla 
zwiększenia rentowności przemysłu na- 
ftowego. 


Czas odnowić prenumerate 
na m. kwiecień i Ii kwartał 


- -Jutro posiedzenie Rad 


skiej Akademji Umiejętności. 

Prof. Einstein zaznaczył przytem, iż 
jest obywatelem szwajcarskim. 

Podając tę wiadomość prasa Hugen- 
berga zaopatruje ją tytułem: „Einstein 
staje się bezczelnym”. : 

KONIEC SAMORZĄDU. 

Gabnet Rzeszy obradował nad pro- 
jektem ustawy w sprawie przystosowa- 
nia składu sejmów krajowych i reprezen 
tacyj komunalnych od wyników wybo- 
rów do Reichstagu. 

Wszystkie sejmy krajowe z wyjąt- 
kiem pruskiego ulegną rozwiązaniu. 

Nowe sejmy zostaną mianowane. Ta 
sama zasada zastosowana zostanie do 
przedstawicielstw komunalnych. Usta- 
wa wejdzie w życie z dniem 1 kwietnia. 


| runkach należy podpisać, 


T. zw. „lewica związkowa” występo- 
wała bardzo demagogicznie; niezado- 
wolona, iż nie udało jej się rozbić ze- 
brania delegatów, ale olbrzymia więk- 
sżość delegatów zachowała równowagę 
i dyskusja była bardzo rzeczowa. 

Wkońcu, po długotrwałych naradach, 
przyjęto wszystkiemi głosami, przeciw- 
ko siedmiu, następującą rezolucję: 

„Zebrani delegaci fabryk włókien 
niczych sprawozdanie przedstawi- 
cieli związków zawodowych przyj- 
mują do wiadomości. Zebrani doma- 
gają się natychmiastowego podjęcia 
rokowań o przyłączenie firm nie- 
zrzeszonych i przemysłu małego do 
umowy zbiorowej, oraz zbiorowe- 
go uregulowania warunków pracy 
w przemyśle: jedwabnym, lnianym, 
pluszowym i koniekcji. 

Zebrani uchwalają nadai prowa- 
dzić strajk o zrealizowanie tych żą- 
dań. 

Jak wynika z powyższego, strajk w 
przemyśle włókienniczym trwać będzie 
do czasu, póki robotnicy nie osiągną tych 
postulatów. 


ky 
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Na godz. 6 wiecz. inspektor Wojtkie- 
wicz zwołał konferencję przedstawicieli 
-.upnego przemysłu, aby przeprowadzić 
rokowania o rozciągnięcie na ten prze- 


mysł umowy zbiorowej. 
Loko 


& 

Postawa robotników jest dowodem, że 
wśród strajkujących panuje mocny duch 
i posłuch organizacyjny; warcholstwo 
t zw. „lewicy związkowej” nie ma żad- 
nego posłuchu. 

.. 

Wzburzeni robotnicy wybili wczoraj szy- 
by w Redakcji „Kurjera Łódzkiego”, który 
przedstawił fałszywie sytuację  strajkową, 
donosząc, iż strajk został zlikwidowany, 


EDETOOOOPE RAA ADDON AWARIĄ 
Międzynarodówka Socjalistyczna 


Przed dwoma dniami zebrało się w 
garyżu posiedzenie nadzwyczajne Biura 
Egzekutywy Międzynarodówki Socjali- 
stycznej. Biuro opracowało tekst defi- 
nitywny odezwy przeciwko hitleryzmo- 


wi, uwzględniając nowe fakty, zaszłe w 
Niemczech w ciągu estatniego tygodnia. 
Ogłoszenie pełnych tekstów odezwy i 
uchwał Egzekutywy z dn. 18 i 19 marca 
nastąpi już w dniach najbliższych. 


W Austrji 


DEMONSTRACJE W WIEDNIU. 
Wczoraj wieczorem ponowiły się w 
mniejszych rozmiarach demonstracje 
hitlerowców w śródmieściu Wiednia, któ 
re policja szybko zlikwidowała. SG 
Na jednem z przedmieść wiedeńskich 
urządzili kontr - manifestację młodocia- 
ni socjaliści. 
Aresztowano ogółem 51 ośób, prze- 
ważnie hitlerowców. Policja ogłosiła o- 
strzeżenie, że w razie ponowienia się 


PREPRCEŹ TOR A EZOWPZEPOP ORAERAEZOOCE 


Strajk na kopalni, „Janina” 
w Lbiążu 


Na kopalni „Janina w Libiażu wy- 
buchł również strajk, polegający na tem, 
że robotnicy postanowili nie opuszczać 
podziemi i nie przyjmować pożywienia. 

Narazie nie mamy jeszcze szczegółów 
strajku. ę 


y Naczelnej P.P.S. rozpoczyna 


się o g. 11 r. w sali konferencyjnej Z.Z.K. w Warszawie 
przy ul. Czerwonego Krzyża 20 


zagranicą; 


demonstracyj, wystąpi z całą surowoś- 


i; 
"MONTOWANIE ANTYSOCJALISTY- 
CZNEGO BLOKU. 


Chrześcijańsko - społeczny organ 
„Weltbiatt* propaguje na naczelnem 
frontu 


miejscu utworzenie wspólnego 
chrześcijańsko - narodowego, którego 
wspólnem zadaniem byłoby zwalczanie 
marksizmu. 

„Arbeiter Ztg“ przypuszcza na tej 
podstawie, że między chrześcjańsko - 
społecznymi a hitlerowcami toczą się 
jakieś rokowania. 

Mimo tych rokowań środowe posie- 
dzenie Rady Związkowej miało prze- 
bieg bardzo burzliwy. 


W Indiach 


Pięćdziesięc.u członków Kongresu 
hinduskiego z tymczasowym przewodni- 
czącym ra czele zostało aresztowanych 
za przekroczenie zakazu odbywania se- 
sji kongresu Wśród aresztowanych znał 
duje się syn Gandhi'ego. 


Wojewoda do dyplomacji 
Dowiadujemy się, iż wojewoda wołyński 

Józewski, ma wkrótce opuścić stanowisko 

swoje i otrzymać: placówkę dyplamatyczną 


E Str. 2 


„Chleba, pracy, podwyższenia i 
wej pomocy doraźnej domagać si 


na Zgrom 


„Dziesięcioro przykazań” 


Hitlera 


W odpowiedzi na zorganizowany 
przez Żydów na całym świecie bojkot 
towarów niemieckich hitlerowcy odpo- 
wiadają bojkotem Żydów, który ujęli w 
formę dziesięciorga przykazań, 

Przykazania te brzmią, jak następu- 


1) W każdej miejscowej grupie lub 
komórce organizacyjnej należy niezwło 
cznie powołać komitety wykonawcze 
celem praktycznego i planowego prze- 
prowadzenia bojkotu żydowskich inte- 
resów, żydowskich towarów, żydow- 
skich lekarzy i żydowskich adwokatów. 
Komitety wykonawcze odpowiedzialne 
są za to, aby bojkot nie dotknął nie- 
winnych, ale za to tem mocniej uderzył 
w winnych. 

2) Komitety wykonawcze odpowiada- 
ją za najwyższą opiekę nad cudzoziem- 
cami bez względu na ich wyznanie, po- 
chodzenie lub rasę. Bojkot jest wyłącz- 
nie środkiem obronnym, skierowanym 
przeciw niemieckiemu żydowstwu. 

3) Komitety »mają natychmiast przy- 
stąpić do propagowania i popularyzo- 
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wania bojkofu. Zasadą jest: żaden Nie- 
miec nie kupuje u Żyda, ani nie pozwa- 
la ofiarować sobie towarów przez Ży- 
da lub przez osoby podstawione. Boj- 
kot musi być powszechny. Cały naród 
przeprowadza go i ma on uderzyć Ży- 
dów w najczulsze miejsce. 

4) W razie niepewności, nie należy 
bojkotować firmy, dopóki z centrali w 
Monachjum nie nadejdą instrukcje. Prze 
wodniczącym centralnego komitetu jest 
Streicher. 

Dalsze „przykazania“ zawierają in- 
strukcje co do urządzania zgromadzeń 
bojkotowych, co do „uświadamiania'” 
zwłaszcza robotników i t. d, * 

Dalej wzywa odezwa, aby żadnemu 
Żydowi włos z głowy nie spadł, 

Socjalistyczny dziennik „Danziger 
Volksstimme*, przytaczając dosłowne 
wyjątki z odezwy i „dziesięciorga przy- 
kazań", dodaje od siebie, że napisane 
to jest tak bardzo kiepską niemczyzną, 
iż przydałoby się sprowadzenie jakiegoś 
żydowskiego literata, któryby skorygo- 
wał niemczyznę hitlerowców... 


Bojkot żydów w Niemczech 


Akcja bojkotowa przeciwko Żydom 
zatacza coraz szersze kręgi. W Brun- 
świku zamknięte są od wczoraj wszyst- 
kie sklepy żydowskie. Jednocześnie zam 
knięte zostały wszystkie spółdzielnie, 
Przed sklepami żydowskiemi i spółdziel- 
niami hitlerowcy wystawili posterunki. 

kk 
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Proklamacja bojkotowa  partji hitle- 
cowskiej przeciwko Żydom została w 
środę transmitowana przez wszystkie 
radjostacje niemieckie. 

Kierownik ruchu bojkotowego, Strei- 


cher, w rozmowie z delegacją pracow- . 


ników handlowych oświadczył, że partja 
zdecydowana jest zapobiec jakiemukol- 
wiek upośledzeniu pracowników i ro- 
botników przedsiębiorstw żydowskich. 

Nowomianowany nadprezydent pro- 
wincji brandenburskiej, Kube, zapowie- 
dział położenie kresu fali emigracji Ży- 
dów ze wschodu do Niemiec. 

Wszystkie dzienniki londyńskie omawiają 
szczegółowo bojkot Żydów w Niemczech, 


Pisma podają wiadomości o aktach tero- 
ru w Niemczech, mówiąc m, in, o wypad- 
kach okupów, żądanych od Żydów celem u- 
niknięcia ekscesów hitlerowskich. Również 
prasa amerykańska podkreśla, że bojkot 
Żydów wyrządza wielką szkodę Niemcom i 
wpłynie ujemnie na stosunki handlowe z 
Ameryką. 

„New Jork Times" zamieszcza wywiad 
z dotychczasowym ambasadorem amerykań- 
skim w 'Berlinie, Sackeffem, który bawi o- 
becnie w Vichy, Wywiad dotyczy ekscesów 
antysemickich, 


| 
Kontr—akcja żydowska 

Z Bukaresztu donoszą, że frakcja po- 
słów żydowskich w parlamencie rumuń- 
skim ogłosiła dziś odezwę do ludności 
żydowskiej w Rumunji, w której wzywa 
do bojkotu towarów niemieckich. Jed- 
nocześnie organizacje żydowskiej przy- 
stąpiły do przygotowania „tygodnia pro- 
testu”, który odbędzie się w czasie od 
31 marca do 6 kwietnia. 


Kłamstwa Goeringa 


Jak już donosiliśmy, zaprzecza prze- 
wodniczący niemieckiego Reichstagu 
Goering wszelkim śwałtom, dokonywa- 
nym w opanowanych przez hitleryzm 
Niemczech, o których pisze niezależna 
prasa zagraniczna. 

Hitler, a za nim Goering oświadcza- 
ją nawet gotowość okazania komisji nie- 
których uwięzionych osób, co do któ- 
rych krążyły pogłoski, że zostały zamor- 
dowane, 

Na to wypieranie się oczywistych fak- 
tów odpowiada praski dziennik socjali- 
styczny „Sozialdemokrat'* szeregiem za- 
pytań pod adresem Goeringa, żądając 
wyraźnej odpowiedzi, tak lub nie. 

Co jest — zapytuje „Sozialdemokrat'” 
ze zniszczonemi i splądrowanemi sklepa- 
mi spółdzielczemi w Dreznie i Hambur- 
gu? Co stało się ze splądrowanemi księ- 

` garniami Socjal. Partji Niemieckiej w 
Dreznie, Lipsku, Kamienicy (Chemnitz), 
(wrocławiu i innych miastach? Co jest 


ze zdemolowanemi i opanowanemi przez 
oddziały szturmowe drukarniami? Czy 
Sollmann nie został zmaltretowany, czy 
ksiądz katolicki Ulitzka nie został na- 
padnięty? Czy nie zamordowano w Ka- 
mienicy socjalisty Landgrata? Czy nie 
zabito młodocianego Eryka Meyera? 
Czy lekarza dr. Spiegla nie zastrzelono 
w Kilonji? Czy nie uczyniono z domu 
partyjnego w Norymberdze kupy gru- 
zów? Czy nie pochwalał p. Goering 
przez radjo strzałów i czy nie przechwa- 
lał się przelaną krwią? Czy nie wysta- 
wił on SA. (hitlerowska organizacja 
szturmowa — przyp. Red.) listu żelaz- 
nego na bezkarne mordowanie? Czy nie 
wypuszczono na wolność morderców z 
Potempy? Czy wśród białego dnia nie 
napadnięto w m. Johanngeorgenstadt 
na socjalistów i komunistów, czy nie bi- 
to ich i nie porwano? 

Wątpić należy, czy Goering da odpo- 
wiedź na wymienione pytania. 


Finał kryminalnej afery 


we Francii 


Sąd przysięgłych wydał wczoraj w nocy 
wyrok w znanym procesie fałszerskim to- 
werzystwa „Aero - Postale", 

Główny oskarżony Zucco został skazany 
na dwa lata więzienia, a jego pomocnicy: 
Picherie i Bouilloux Lafond na rok więzie- 
nia, 


TT ETC ONE EA CP EO EA JE 


Bez komentarzy 


(P1D.). Z dniem 1 kwietnia obejmują 
urzędowanie dwaj nowi pisarze hipo- 
teczni przy warszawskim Sądzie Okrę- 
gowym. Pisarzem hipoteki ziemskiej zo- 
stał b. wiceminister Sprawiedliwości 
Świątkowski, zaś pisarzem hipoteki 
miejskiej — b. wicewojewoda Pilecki. 

Stanowisko pisarza hipotecznego jest, 


Oskarżony Lubersac został uwolniony od 
winy i kary. 

Wyrok jest więc dosyć łagodny, gdyż sąd 
uwzględnił szereg okoliczności łagodzących 
Pewne wrażenie wywołało oświadczenie 
Picherie po ogłoszeniu wyroku, że całkowi- 
tą winę za dokonane fałszerstwa ponoszą 
Lucco i on sam, natomiest Bouilloux Lafond 
działał w dobrej wierze i jest niewinny. 

Bouilloux Lafond przyjął wyrok z wiel- 
kiem oburzeniem. 3 

Prokurator Ciramy żądał w swej mowie 
4-ro letniego więzienia dla wszystkich ©- 
skarżonych, 

Wyrok został przyjęty przez publiczność 
nieżyczliwie. Rozlegały się okrzyki, że ła- 
godny wymier kary jest spowodowany wzśglę 
dami natury politycznej, 

Jak wiadomo Bouilloux Lafond jest krew 


acz skromne, zato niezwykle lukratyw- | nym kilku wybitnych polityków, 


ne 


1 
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CUSE „ROBOTNIK”, piątek, 31 marca 1933 


przedłużenia zasiłków, państwo- 
ę będzie młodzież robotnicza 


adzeniach w dn. 2 kwietnia 


Proces Rity Gorgonowej 


Przebieg rozprawy czwartkowej. Zeznania protokulanta śledztwa 


Wczoraj w procesie Rity Gorgonowej ze- 
znamia składał aplikant sądowy, Leopold 
Dwornicki, który był protokulantem podczas 
śledztwa, prowadzonego przez sędziego Kul 
czyckiego, Opowiada, że asystował przy na- 
oczni, demonstrowanej wieczorem w tydzień 
po zbrodmi, w willi Zarembów, Staś naj- 
pierw pokazywał, gdzie on stał i opisywał, 
w jaki sposób nastąpiło jego przebudzenie, 
jak wstał z łóżka, biegł do drzwi szklanych 
od werandy, gdzie zauważył sylwetkę, oraz 
poruszenie tej sylwetki poza choimką, 

Świadek zaznacza, że podczas tej repro- 
dukcji było zupełnie ciemno, Przedtem w 
stołowym paliła się lampa naftowa, Świadek 
stał zzewnątrz. Miał przy sobie lampkę małą 
naftową w rodzaju nocnej, którą posługiwał 
się, oświetlając drzwi zzewnątrz. Podczas ro 
bienia notatek stał przy nim policjant, przy 
świecając mu lampą, Lampa służyła mu tak- 
że do badania pomiarów wysokościowych. 

Świadek dalej jeszcze mówi. o szczegó- 
łach demonstracji, dotyczącej możliwości 
poznania oskarżonej przez Stasia, Trybuna- 
łowi chodzi o wyświetlenie zarzutu obrony, 
iż świadek przez cały czas posługiwał stę 
lampą, dającą odblask z boku, 

Świadek wie, że na obecnej rozprawie pa- 
rę osób, a mianowicie św, Apel, Matula i 
Arlet, podnosili usterki śledztwa. Co do 
Apla nie może nic powiedzieć, bo go nie 
przesłuchiwał, protokułował natomiast ze- 
zmania Arleta i uważa, że wszystko dokład- 
nie zapisał, Wprawdzie Arlet był rozżalony 
że: nie pozwalają mu wszystkiego opowie- 
dzieć, ale złożyły się na to warunki: było 
już późno, w poczekalni siedziało jeszcze 
kilka osób, powołanych na świadków, a 
więc p, Dwornicki zapisał tylko ważniejsze 
momenty z oświadczeń Arleta, 

Następnie świadek przypomina sobie © 
drugim wypadku z p. Opiołową. Podczas 


protokułowania jej zeznań, dotyczących roz- 
dźwięku pomiędzy oskarżoną e Lusią, p. 
Opiołowa domagała się, aby poprawić jej 
zeznania i wygładzić styl, przez nadanie 
mu poloru literackiego. P, Dwornicki twier- 
dzi, że jeśli ktoś ze świadków podnosił za- 
rzuty na protokuł, to zawsze robił popraw- 
ki. 


Następnie w zeznaniach świadka mowa jest 
o szczególe, na który dotychczae nikt uwagi 
nie zwrócił, Jest nim tajemnicza róża. Mi- 
mo, że policja prowadziła w willi szozegó- 
towe obserwacje i oględziny, nikt nie zauwa 
żył skromnej jedwabnej róży, leżącej na zie- 
mi, Spostrzeżenie to uczynił dopiero p. 
Dwornicki, znajdujący się na trzeci dzień 
po wykryciu zbrodni w willi brzuchowie- 
kiej, 

Ten tajemniczy moment z różą, znalezio- 
ną na podłodze w pobliżu choinki, który po 
raz pierwszy wypłynął dziś w sądzie, róż- 
nie może być komentowany. To też na sali 
zapanowało niesłychane podniecenie, Wszy- 
stkich zastanawia, skąd się róża mogła wziąć 
Przewodniczący pyta, czy to nie była czasem 
róża z ozdób na choince, Świadek odpowia- 
da, że dowiedział się od Stasia, że różę tę 


nosiła przy futrze Gorgonowa, Stąd płyną 
nowe wnioski, że mogła tę różę zgubić przy 
ocieraniu się o choinkę, w momencie gdy 
Słaś widział ją, jako nierozpoznaną narazie 
sylwetkę, 

— Czy ta róża nie pochodziła z choinki? 

— Nie, 

— Czy to taka róża, jak noszą panie? — 
Aksamitna ? 

— Z jedwabiu, Staś mi powiedział, że to 
jest róża Gorgonowej, ale nie wie, czy no- 
siła ją ostatnio, czy nie, 

— Wiedzieliście już wtedy, że Staś poznał 
Gorgonową. Czy nie przyszło na myśl, że 
ta róża jest związana z tem? 

— Ja się pytałem wszystkich, Później po- 
wiedziałem sędziemu i on widocznie uznał, 
że wypadek z różą jest zamało ważny, 

Na pytanie adw. Ettingera świadek wyra- 
źnie podkreśla, że później uznał, że znale- 
ziona róża nie ma znaczenia, bo gdyby ktoś 
ze świadków dał mu ścisłe informacje, ta 
by je zużytkował. 

Okazalo się, że zupełnie niepotrzebnie 
świadek sam wprowadził napięcie na sali, 
o charakterze fajerwerku, który wybuchł i 
spłonął, nie pozostawiając po sobie śladu. 


Inż. Ruszczewski przed Sądem 


Coraz więcej skandalicznych szczegółów. Zeznania 


p. Zawadzkiego 


Wczoraj zeznawał pierwszy Zygmunt 
Zawadzki, który, mając stale interesy z 
p. St. Piłsudskim i Ruszczewskim, wy- 
budował sobie piękną willę w Orłowej 
ı zakupił obszerny plac w Warszawie. 


Nie będzie żadnego rozłamu 


we francuskim ruchu 


W prasie europejskiej, między innymi 
i w polskiej, krążyły ostatniemi czasy 
pogłoski na temat nieuniknionego rzeko- 
mo rozłamu we francuskiej partji socja 
listycznej. Z kół kierowniczych  partji 
francuskiej otrzymaliśmy w związku z 
temi pogłoskami oświadczenie następu- 
jące: 

Istotnie, istnieje pewna różnica zdań 
między większością grupy parlamentar- 
nej a Komisją Administracyjną (zarzą- 
dem) partji; chodzi właściwie o parę 
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socjalistycznym 


posunięć taktycznych (pisaliśmy o tych 
różnicach przed kilkoma dniami w „Ro- 
botniku** — przyp. nasz.) Niema jednak 
mowy, nie może być mowy i nie będzie 
mowy o żadnym rozłamie. Kwestje spor 
ne rozstrzygnie Kongres partyjny, zwo- 
łany na 16 kwietnia; obie strony podpo- 
rządkują się bezwzględnie jego decy- 
zjom; nadziejom i oczekiwaniom „zawo 
dowych" grabarzy Socjalizmu nie stanie 
się zadość. 


Niezwykle ciężkie położenie 


socjalistycznej emigracji 


Komitet Wykonawczy organizacji li- | 


tewskich socjalnych demokratów zagra 
nicą nadesłał nam odezwę, charaktery- 
zującą pokrótce sytuację emigracji po- 
litycznej litewskiej i wzywającą partje 
socjalistycznej Europy do dalszej pomo- 
cy, udzielanej już od szeregu lat towa- 
rzyszom litewskim, którzy musieli e- 
migrować z kraju po zwycięstwie dyk- 
tatury, 

Położenie emigracji uległo znacznemu 
pogorszeniu od -chwili tryumfu Hitlera 
w Niemczech, Duży odłam emigrantów 
przebywał i przebywa dotąd jeszcze w 
Niemczech. Zaczęły się w stosunku do 
nich represje. Nastąpiły aresztowania, 


litewskiej 


między imnymi „policja pomocnicza” u- 
więziła tow. Januszkisa, przewodniczą- 
cego Komitetu Wykonawczego. Istnieje 
poważna obawa, że aresztowani będą 
wydani policyjnym władzom litewskim. 
Część emigrantów uciekła z Niemiec do 
innych krajów. 


Z drugiej strony na samej Litwie ko- 
ła dyktatorskie istotnie wykazują duże 
sympatje dla nowego systemu niemiec- 
kiego; ewentualność wydania emigran- 
tów Litwie wydaje się w tych warun- 
kach zupełnie możliwą, jako niebezpie- 
czeństwo bezpośrednie. 


| adna dacia AJ 


Ofiary na włókniarzy 


DLA RODZIN PO POLEGŁYCH RO- 
BOTN. W PABJANICACH. 

Z. Z. K, w Baranowiczach zł. 10. 
DLA RODZIN STRAJKUJĄCYCH 
WŁÓKNIARZY. 

Zebrane przez Oddz. Zw. Rob. Bu- 
«dowlanych w Brześciu nad Bugiem zł, 
6.24. 

Zebrane przez Oddz. Zw. Rob. Przem 


Spoż. w Brześciu nad Bugiem Sekcja 

Piekarska zł. 12. 

DLA AAC A WŁÓKNIA- 
RZY. 

Pracownicy Zjednoczonego Banku Zie 
miańskiego Warszawa, Kredytowa Nr, 1 
zł. 50 — Olimpja Nowolecka zł. 3. 

NA FUNDUSZ STYPENDJALNY IM. 

F. PERLA I R. SZYMAŃSKIEGO. 

Marja Goldmanowa zł. 5. 


Składajcie ofiary dla rodzin strajkujących; 
na konto P. K. 0. — 50.011 (Magistrat m. Łodzi dla 


Komitetu Pomocy rodzinom strajkujących włókniarzy) 
na konto P. K. O. — 175 (Adm. „Robotnika'”') 


bezpośrednio w adm. 
Warecka 7, od 9 rano do 5 popołudniu 


m w. 
sm a |< ŁYK 


„Robotnika ”, 


” 


Warszawa, 


Rzecz ciekawa, że wszelkie kontrakty 
na interesy z p. Ruszczewskim zawiera” 
ne były nie w Ministerjum Poczt i Tele- 
grafów, a w prywatnem mieszkaniu ku- 
zyna Stanisława Piłsudskiego—adwoka- 
ta Stefana Piłsudskiego. Adwokat ten 
ma także stanąć przed sądem jako świa- 
dek. Główną rolą p. Zawadzkiego w afe- 
rze Ruszczewskiego była rola „parawa- 
nu”, pod przykrywką którego załatwiał 
inż, Ruszczewski interesy, do których 
jawnie się nie przyznawał. 

Św. Zawadzki w czasie zeznań był tak 
zdenerwowany, że robił wrażenie raczej 
oskarżonego, niż świadka. Odpowiadał 
chaotycznie, chwytał się rozpaczliwie za 
głowę, co chwila tłumaczył się „nerwa- 
mi”. 

Ciekawym szczegółem rozprawy było 
ujawnienie przez świadka inż. Jagniąt- 
kowskiego faktu, iż p. Zawadzki razem 
z inż. Ruszczewskim prowadzili spór co 
do własności plącu, do którego przyzna” 
wał się energicznie St. Piłsudski, nie 
chcąc dopuścić do prawa własności 
„wspólników ”. 

W dalszym ciągu będzie jeszcze ze* 
znawał b. szef Departamentu budownic” 
twa M. S. Wojsk., płk. Wiliński. Zezna” 
nia mają dotyczyć dymisji Ruszczewskie- 
go z tego departamentu... za „współpra” 
cę* z wierzycielami budownictwa woj” 


skowego... w kierunku egzekucji ich na” 


leżności. 
Dziś w rozprawie nastąpi przerwa do 


soboty. 
ROWERZE PAY CZESIO WA BAAS SST E 


Zaległości podatkowe 


Ministerjum Skarbu rozszerzyło czasow” 


kompetencje izb i urzędów skarbowych W 


umarzaniu zaległości podatkowych. Urzędy. 
skarbowe zostały upoważnione do umarzadi% 
zaległości w podatku przemysłowym i do* 
chodowym. pochodzące z okresu do 31° 
grudnia 1931 roku do wysokości 100 zło- 
tych w każdym z tych podatków dla pos7” 
czególnych płatników, W tych samych gra“ 
nicach umarzane będą grzywny, nakładen? 
na podstawie przepisów karnych ustawy 9 
podatku przemysłowym i dochodowym. 
Dalej upoważniło Ministerjum Skarbu ® 
do odwołania, do obniżania kar za zw 
oraz odsetek za odroczenie, na indywidua” 
ne podania płatników w wypadkach zasłu” 
gujących na uwzględnienie — przypadajś”- 
cych od zaległości podatkowych, odracze” 
nych lub rozkładanych na raty w następ“ 
jący sposób; 1) do trzech procent w stos” 
ku rocznym przy spłacie zaległości, pocbi 
dzących z okresu do końca 1927, 2) do 
procent w stosunku rocznym przy spłź że 
zaległości z okresu od 1 stycznia 1928 ® 
końca reku 1930. > 
lzbom skarbowym przysługuje rów” 
prawo, w razie zawarcia przez płatnika % 
gody sądowej z wierzycielami, redukujące 
ich pretensje — do wyrażenia zgody 
odpisanie zaległości podatkowych w 
stosunku, w jakim wierzyciele redukują 
'je pretensje, Umorzenie zaległości 
wych przez urzędy i izby skarbowe 
je albo » urzędu, lub też na skutek 
nego przez płatnika podania, (PRESS). 
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Jestem przechodniem... 


reportaż ze zwykłej ulicy 


— Handlowe maszyny do pisania nie 
Mają wykrzykników — w handlu jest 
spokojna walka. 

— Niebo jest mapą, ulice są rzekami, 
a domy pudełkami zapałek, oglądanemi 

 zbliska i ze ździwieniem... 
, Różnie myślą ludzie, idący ulicą. Mam 
jeszcze godzinę czasu — idę wolno. Gło- 
Wẹ opuściłem i widzę różne nogi, roz- 
Maite rodzaje obuwia, stopy bose, pro- 
tezy — oto jaka masa niejednolita miesi 

Czarne błoto ulicznego chodnika. Tuż 
Przedemną posuwają się naprzód dwie, 

Ziwnie odmiennie ubrane, pary nóg. La- 
terki, czarne i lśniące, na nich gietry, 
ironicznie jasne wobec kpiny kałuż. 

ambosze brunatno - czerwonawe, za- 
Pięte na agrafki, zbyt duże na tę nogę, 
Ra której są. To też po kilku chwilach 
dopasowane dobrze lakierki zdystanso- 
Wały kapcie i zostawiły je w tyle. Pod- 
noszę głowę. Chmury na skraju jasnego 
nieba, kupka śmieci, zmieciona w kąt 

iącego pokoju. Z cichym szelestem po 

Wieżycach spływało słońce, na pioruno- 

Chrony nizało się niewidocznie włókno 

iatła i kipiało srebrem na ostrym szpi 
u. 

Jestem pełen fragmentów zwierzeń, 
Przekleństw, * pieszczot, zwykłych roz- 
Mów, obliczeń dokładnych, radosnych 
Wspomnień, żalów i gniewu, fragmen- 
tów... podsłuchanych. Wszyscy idący uli- 
Sami zwykłych miast nasiąkają zwolna 
Nic nieznaczącemi zdaniami, jakiemś „a 
Mówiłem, żeby nie te”..., „czemuś wtedy 

niej"... „ambasada skapitulowała i co 
za"... — urywkami przeróżnych rozmów 
2 dysput, prowadzonych przez innych lu- 
l. Sami idąc i mówiąc do kogoś, rzu- 
tamy w wibrujące powietrze i w uszy 
mijających nas podarte szmatki koloro- 
Wego stroju myśli, ziarna dociekań, hie- 
Toglify naszych odkryć. Mijamy się, a 
Może niejeden z nas powinien zatrzymać 
Się i zacząć rozmawiać z tym wysokim 
Punetem, albo z tą kasztanowatą nie- 
wiastą o twarzy anioła i oczach lampar- 
ła?., Idźmy dalej. 
— Ja, proszę pana, żyję sobie z przy- 
jenia, a pozatem biorą jałmużnę, 
|» bezrobotny. Kup pan tę pocztów- 


i — Swoim porządkiem nie jest pan 
Udzki obywatel, bo przecież grosza, jed- 
Rego grosza, nie daje się byłemu majstro 
"A _sznycerskiemu... 

Po drugiej stronie ulicy idzie, równo- 
nee ze mną, jegomość o szerokich ba- 
Ch. Przed kościołem zdejmuje z powa- 
se stary, zatłuszczony melonik. 1 teraz 
B to samo — cóż to? Kościoła niema! 
W rl Znowu kościół — znowu bar! A on 

ania się i tui tam. Ciekawy okaz. 
ch Przepraszam pana — pytam, prze- 

odząc jezdnię, aby się do niego zbli- 


— 


| kościołem i przed każdą karczmą. 


żyć — gdzie jest dworzec Główny? 

Mijamy bar. Kapelusz odsłania skrom- 
ny pęczek włosów, barwy nieokreślonej 
i dużą. kulistą łysinę. 

— Dziwi się pan dobrodziej. Ja i ma 
a- 
rem, restauracją ukłon biję, a jakże... 

— Właśnie, ciekawi mię to bardzo... 

— Proste. Strawa duchowa: kościół, 
odsłaniam łeb. Strawa cielesna: bar, re- 
stauracja, odsłaniam łeb. Dwa są pier- 
wiastki człowieczeństwa: ciało i duch. 
Co cesarskiego — cesarzowi, a co bos- 
kiego — Bogu, oto zasada. Dworzec 
Gtówny: prosto i na lewo w Aleje — i 
pchnął drzwi kawiarni, pełen skupienia 
i filozoficznie spokojny. 

Narożny dom burzą. Otoczono go par- 
kanem z białych, heblowanych desek. 
Na deskach zawieszono reklamy kin i 
teatrów, nad tem kłębi się kurz i tynk, 
rude obłoki strzaskanych cegieł. Po dru- 
$iej stronie ulicy, oparci o balustradę 
skwerku, czekają, jak psy na ochłap, 
bezrobotni. Od czasu do czasu zdarzy 
się, że kogoś tam mur przygniecie, albo 
z rusztowania spadnie, albo pomocy trze 
ba — i wezwą kogoś, pięć złotych za o- 
siem godzin pracy. Pięć złotych to trzy 
dni życia z rodziną. I czekają. © 7 


Policjant jakiś, o nastroszonych wą- 
sach, maleńkich oczkach i sangwinicznej 
iwarzy raptusa, wrzeszczy na dwuch 
iurmanów, którzy niefortunnie wyjechali 
z bramy i tamują ruch. Ochrypły, słaby 
głos szarpie się wśród pyłu: 

— Ooodjazd! Prawo jazdy! Prawo jaz- 
dy!! — i żylasta, krótkopalczasta dłoń 
uderza o kieszeń z notesem, gdy druga 
szarpie kurtkę jednego z woźniców. 

Rowerzysta usiłuje minąć policjanta 
na rogu, jak najszybciej. Ma do tego po- 
wód; brak numeru rejestracyjnego. 

— Stać! Stać!! — granatowy mundur 
ogarnia niespokojnego jeźdźca. Mandat 
karny. Oczy kolarza nie pieszczą twa- 
rzy, zaciętej pod okutym daszkiem. 

Trzeba pośpieszać. Pod kościołem sie- 
dzi jakiś inwalida wojenny. Wycelował 
na chodnik niewidzące oczy, oślepłe, U- 
marłe oczy żywego człowieka — i prosi 
banalnie o kawałek ohleba. Nigdy już nie 
zobaczy niebieskich niezapominajek, ani 
wiasnej szarej twarzy, młodej, ale bar- 
dzo znękanej, Ma ładne, czerwone war- 
gi; niema to jednak żadnego znaczenia. 
Kolory przecież nie istnieją, barwy zni» 
«nęły — prawda, inwalido? 

Wsiadam w tramwaj. Nie mogę się 
spoznić, Do wagonu usiłuje dostać się 
gazeciarz. Konduktor, ordynarne chłopi- 
sko, upojone okruchem władzy, spycha 


chłopca, pokrzykując na niego gniewnie 
i bez powodu. Czy konduktor tramwa- 
jowy nie jest człowiekiem pracy? Dla- 
czego nie rozumie, że sprzedawca gazet 


, w.asnie w ten nieprzyjemny sposób, wo- 


łając i skacząc do wagonów — zarabia 
na chleb? I może nietylko dla sieb'e. 
_Co się stało? Tramwaj aż podskoczył! 
Zatrzymaliśmy się raptownie. Krzyk, 
przerażający krzyk! Wrzask, załamujący 
się od zwierzęcego bólu, jodłowanie o- 
niemiałego, nieartykułowane wołanie o 
pomoc i klątwa. 

Na skraju chodnika leży człowiek, kol 
porter dzienników, lat koło dwudziestu, 
obiema dłońmi ściska kolano, a stopa 
poszarpana, ze zwisającemi krwawo pal- 
cami porusza się wahadłowo w powie- 
trzu, To on wybucha rytmicznym, 0- 
kropnym jękiem, głośnym, jak arja, 
bolesnym, jak bezradność. Ludzie od- 
wracają się, zakrywając twarze. W wiel- 
kiem mieście wbija się w niebo samotny 
krzyk przejechanego przez tramwaj, któ 
ry kopnięty bólem dobiegł do chodnika. 
Nie stracił przytomności i urąga gawie- 
dzi, przyglądającej się, Ktoś pobiegł do 
apteki (tuż, obok) zatelefonować po Po- 
gotowie. 

Konduktor mówi: 

— O, to to zero, które jedzie przed 
nami, tak go poczęstowało! Widocznie 
nikt nie zauważył, bo przecieżby się za- 
trzymali, trzeba protokuł spisać. No, je- 
dziemy! 

Na zakręcie niknie nieświadomy roz- 
bójnik — obojętny tramwaj — zero. 
Krzyk już do nas nie dochodzi. Jeżeli 
chłopak nie umrze z zakażenia krwi, 
wyleczy się, to wreszcie zapomini, że 
cierpiał, zapomni, że wrzeszczał. Ale 
chyba nigdy nie zapomni wstrząsającej 
samotności w miljonowem mieście. 
Krzyk, wołającego na puszczy... 

Do naszego tramwaju biegnie jakiś 
mężczyzna. Teczkę trzyma w lewej rę- 
ce i pędzi ile sił, Spieszy mu się i wi- 
docznie zależy na czasie, Wagon rusza 


przeciwko bólom głowy 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


właśnie w tej chwili, gdy ścigający był 
o kilka kroków, goniąc ostatkiem sił. 
Twarz od napięcia nerwowego, wywo- 
ianego biegiem, przechodzi do maski 
pełnej goryczy. Tramwaj odjechał, czło- 
wiek wolno i niechętnie zszedł na chod- 
nik. Jakby juź żaden tramwaj miał nie 
nadejść. 

Wysoko, daleko na niebie widać sa- 
molot. Napewno pędzi z wielką szybko- 
ścią. Z takiej odległości wydaje się, że 
jest bez ruchu, że tkwi, jak duża szpil- 
ka w poduszce błękitnej. Pęd i bezruch. 

Teraz wracam. Idę przez most. 

— Słyszał pan. Chciała tu wczoraj ze- 
skoczyć do Wisły. Dwadzieścia cztery 
lata, przystojna, dwa dni nie jadła. Za- 
prowadzili do pierwszego komisarjatu — 
Jacyś ludzie rozmawiają za mną. , 

Z zamku, widocznie po jakiejś audjen- 
cji, idą czterej górnicy. W czarnych 
mundurach, guziki lśniące, a przy ron- 
delkowatych czapkach... pióra! Nadzwy- 
czajne połączenie: robotnicy podziemi, 
ryjący w głębi czarnych lochów i skrzy- 
dia ptaków, bujających w przestwo- 
rzach! Tęsknota ludzka, przytwierdzo- 
na do kaszkietu zapomocą nikłego piór- 
ka — symbol. W dłoniach latarki. Cze- 
go szukają w jasny dzień? W Zagłębiu 
nędza, strajk. Może sprawiedliwości — 
lub pracy? 

W małej, rojnej uliczce, tuż przy chod- 
niku, na jezdni, stanlęło kilku chłopców 
. zwarłszy się zaczęli śpiewać „Gorzkie 
żale”. 

— Dlaczego to śpiewacie? 

— [o na czasie teraz, sezon, wielki 
post, co łaska, proszę pana. 


Jerzy R. Gietling. 


Maks Adler © marksizmie 


„Marksizm, jako proletarjacka nauka życia” 


Przed kilkoma dniami wydrukowali- 
śmy krótką notatkę pióra tow, K, Cza- 
Pińskiego o pracy Maxa Adlera, wy- 
danej po polsku przez towarzystwo 
wydawnicze „Światło“, Tow, L, Winre- 
rok omawia dzisiaj szczegółowo rolę i 
Pracę Maxa Adlera na tle właśnie o- 
wej ładnej i bardzo ciekawej książki, 

Red, 

Dobrze się stało, że ruchliwe towa- 
pi stwo wydawnicze „Światło“ z okazji 
sGćdziesiątej rocznicy Śmierci Marxa 
dało (jako Ill-ci tomik „Bibljoteki 
żę ptyków socjalizmu) piękną ksią- 
Czkę Maxa Adlera p. t: „Mark- 
M, jako proletarjacka nauka życia”. 
Dzięłko Maxa Adlera to nietylko jed- 
, Jeszcze zestawienie podstawowych 
vigé marksizmu, ale szkic nawskroś 
"yginalny, daleki od wszelkiej banal- 
sg i powtarzania utartych pojęć. Na- 
' Die czytelnik spotykający się poraz 
Ry z nazwiskiem Maxa Adlera 
D Sy że ów szkic wyszedł z pod pióra 
i ły szorzędnego teoretyka marksizmu 
<bokiego myśliciela. 


Bej, znaczy to, by dzieło było bardzo 
wa) 


U 


dre" (w złem znaczeniu tego sło- 
' naszpikowane niezrozumiałemi wy 
eniami i niewyjaśnionemi poięciami. 
łą ost przeciwnie — trudno o bardziej 
wodę 1 popularne ujęcie. Rzekłbyś, wy- 
s 7 Maxa Adlera same układają się 
Sowie. W całej tak przecież bogatej 
lte MY o zagranicznej, a nie polskiej) 
aturze popularno - socjalistycznej 


ks 


zę, żeczka omawiana nie ma sobie 
taj 2e), jeśli chodzi o połączenie łatwo- 

a  oZumienia i gruntowności wyłoże- 

iż lakonicznej wprost zwięzłości. 
mag WSZY to raz proletarjat nasz ma 
ka Pp zapoznania się z dziełem Ma- 
są diera, gdyż liczne jego prace nie 
kt g,, zetłomaczone na język polski, Nie 
qi, 7) mieszają go z Fryderykiem A- 
Ca tem, sekretarzem Socjalistycznej Mię 


$ 


Ud 


——— 


dzynarodówki Rob. Spotkać też można 
„oczytanych”, którzy wzruszają ramio- 
nami, mówiąc z pogardą: „a to ten kan- 
tysta!” Są nawet tacy, co Maxa Adlera 
uważają zgoła za teologa (?) i zarzuca- 
ją mu, że „pogodził socjalizm z religją". 

W istocie Max Adler odegrał w dzie- 
jach teorji socjalistycznej rolę pierwszo- 
rzędną. Przedewszystkiem należał do 
tych, którzy wykazali, że marksizm nie 
jest na śmierć i życie związany z jed- 
nym kierunkiem filozofji — z materja- 
lizmem mechanicznym, z którego nie- 
którzy pisarze  socjalistyczni uczynić 
chcieli podstawę dla marksizmu. Prze- 
ciw temu wystąpił m. in. Fryderyk A- 
dler, opierając się o nauki Ernesta Ma 
cka, wystąpił też Max Adler, praknąc 
pogodzić marksizm z kantyzmem, 

Niema chyba drugiego kierunku w 
filozofji, któryby był tak plastyczny, — 
jak kantyzm. Słusznie wyraził się ktoś, 
że „każdy ma swego kanta”, to znaczy 
— każdy ze zwolenników filozofji kan- 
towskiej inaczej ją ujmuje — bierze pod 
uwagę inną jej stronę. W nauce socja- 
listycznej był cały szereg zwolenników 
kantyzmu (Bernstein, Vorlander, Conrad 
Schmidt i t. p.), ale przeważnie mamy 
tu do czynienia z  „rozwadnianiem” 
marksizmu w kantyźmie, z próbą prze- 
kształcenia socjalizmu w jakiś ruch e- 
tyczny, który tracił w ten sposób pad- 
walinę naukową. 

Marksizm Maxa Adlera nie jest „roz 
wodniony”. Jest zbrojny w oręż nauki, 
a przytem pozbawiony doktrynerstwa i 
dośmatyzmu, tak rażącego u pewnych 
pseudo - ortodoksów. Marksizm Maxa 
Adlera posiada całą rewolucyjną o- 
strość nauk Marksa - Engelsa, bezlito- 
śnie obnażających klasowy charakter 
wszelkich instytucji, ideologii i 


1 wytwo- 
rów społeczeństwa  burżuazyjnego, a 


‘zarazem daleki jest od tak popularne- 


go w pewnych kołach marksistów poję- 


cia „myśli karnej i zorganizowanej". Mo 
żna się nie zgodzić z Maxem Adlerem 
co do kantyzmu, ale przyznać mu trze- 
ba ogromną zasługę — jest jednym z 
tych, co obudzil: w szkole marksowskiej 
samodzielność myśli krytycznej. 

Zresztą — nie tyiko (i może nietylej 
w dziedzinie filozofji leżą największe 
zasługi Maxa Adlera, ile w socjologii. 
Przez pewien czas w marksizmie pa- 
nował (a do pewnego stopnia i dziś pa- 
nuje) szkodliwy ekonomizm, Naukę o 
wartości czy nadwartości o koncentra- 
cji i nagromadzaniu kapitału uważa się 
często jeszcze dziś za ważniejszą od 
marksowskiej nauki o świadomośc. spo 
łecznej, od marksowskiej teorji społe- 
czeństwa i państwa, od nauki o rozwo- 
ju dziejowym. Max Adler jest jednym z 
tych, którzy wrócili socjologii marksow- 
skiej jej znaczenie. W szeregu świet- 
nych prac rozwinął pojęcie świadomo- 
ści społecznej, marksowskiej nauki © 
państwie, nauki o dyktaturze i demo- 
kracji, wreszcie o kształtowaniu się psy 
chiki ludzkiej w Socjalizmie („nowi 
ludzie"). 

Nawet w naszej popularnej broszurce 
mamy ujęcie podstawowe marksizmu w 
zrozumien'u Maxa Adlera, który zazna- 
cza, że... „Marks jest nietylko ekonomi 
stą, lecz przedewszystkiem socjologiem 
Podstawowe bowiem pojęcie jego nau- 
ki, pojęcie człowieka uspołecznionego, 
jest jednocześnie podstawowem dla so* 
cjologji”. Ri 

Następnie autor tłomaczy pojęcie „u- 
społecznionego człowieka” w duchu 
marksistowskim, na tle stosunków spo- 
łecznych niezależnych od woli ludzkiej. 

Materjalistyczne pojmowanie dziejów 
nie oznacza, że ludźmi kierują martwe 
siły. Tak rozumieją gani jego nie- 

i przeciwnicy a sławni pseu- 
Apiapi aa Przecież Marks mówił, 
że ludzie sami tworzą swą historję, 
coprawda w warunkach od nich nieza- 
0 AAi wstawienie ludzi w 
społeczeństwie, nie. czynniki materjalre 
zewnętrzne decydują o życiu społecz- 


nym, ale właśnie stosunki społeczne lu- | 
mianowicie 


dzi, stosunki wytwarzania 
(produkcji). Tu otwiera się pole do roz- 
szerzenia i zbogacenia pojęciowego 
marksizmu wynikami nauki o psycholo- 
gii społecznej a nawet wynikami no- 
wych kierunków w psychologji indywi- 
dualnej. 

Autor omawia stopniowo poszczegól- 
ne podstawy marks:zmu: naukę o czło- 
wieku uspołecznionym, o materjalistycz 
nem pojmowaniu dziejów, o nadwarto- 
ści, w rozwoju dziejowym (djalektyce) 
i walce klas. Stopniowo — omaw:ając 
poszczególne kwestje stara się dow'eść. 
że stanowią one sformułowanie prawd 
o życiu proletarjału, Marksizm i prole- 
tarjat za sobą zespoleni — mówi autor 
w przedmowie — jak słowo i czyn, jak 
świadomość i życie". 

Ta przewodnia myśl autora, umiejęt- 
nie przeprowadzona w książeczce jest 
bezwątpienia słuszna. Można się sprze- 
czać co do słuszności pewnych tez pier 
wotnego marksizmu (np. teorja mark- 
sowska wartości, której nie wszyscy 
marksiści hołdują), ale nauka, Marksa 
o państwie i społeczeństwie, o klaso- 
wym burżuazyjnym monopolu własno- 
ści środków produkcji stanowi jedyną 
objektywną naukę o społeczeństwie. 

Zarazem jednak ta nauka, mająca peł 
ne cechy prawdy objektywnej (w gra- 
nicach dostępnych naszemu umysłowi) 
jest prawdą o życiu  proletarjatu, jest 
jego kierownicą, jest jego potęgą, Po” 
tęgą najistotniejszą, której mu nie j- 
bierze żaden wróg choćby najstraszniej- 


szy. 

sk. by proletariat polski przy- 
swoił sobie w pełni tę broń. Książecz- 
ka Maxa Adlera, może być świetnym 
punktem wyjścia do dalszych prac nad 
pogłębieniem éwipjomogci klasowej. 


> 
Towarzystwu Wyd. „Światło“ nale- 
ży się iaknajdalsze poparcie w jego 
chwalebnych wysiłkach, mających na 
celu rozszerzenie nauki socjalistycznej 


w masach robotniczych. 
Ludwik Winterok. 


Przegląd prasy 


WĄTPLIWY ZASZCZYT. 

P. Drobnik, korespondent berliński 
„Gazety Warszawskiej”, dostąpił nieby- 
wałego zaszczytu. Chwali go prasa hi- 
tlerowska za jego artykuł, w którym wy- 
wodził, że przekonał się naocznie, że 
wieści o terorze band hitlerowskich są 
przesadne. 

Rządowe dzienniki niemieckie w są- 
żnistych artykułach pod tytułami w ro- 
dzaju „Świadectwo polskiego świadka” 
powołują się na lekkomyślną i nieodpo- 
wiadającą istotnemu stanowi rzeczy 0- 


pinję p. Drobnika. 


TAK, JAK PRZED 33 LATY. 

„Dzień Dobry“ w notatce „Kawałek 
do śmiechu* zamieszcza przedruk z ja- 
kiejś starej gazety z r. 1900: 

„W czasie choroby, jaką przeszedł Naja 
jaśniejszy Pan (Mikołaj HI — przyp, nasz) 
bezustannie nadchodziły zarówno. bezpo- 
średnio na Najwyższe Ich Cesarekich Mo- 
ści Imię, jak również przez ministrów awo 
ru i spraw wewnętrznych od wszelakich 
stanów, organizacyj i stowarzyszeń, jak 
również od osób pojedyńczych pisma koł- 
downicze z wiernoppodańczemi wyrazami 
miłości i oddania, 

Niezależnie od tego przez ludność wszy 
stkich wyznań we wszystkich miejscowoś- 
ciach Imperjum wznoszone były powszech 
ne modły o najszybszy powrót Najjaśniej 
szego Pana do zdrowia. 

Po zakomunikowaniu o tem Jego Cesar 
skiej Mości, Najjaśniejszy Pan Najłaska- 
wiej raczył pozwolić na wyrażenie podzię 
kowania za wyrażone uczucia”, 

Tę wiadomość z przed 33 lat zaopa- 
truje „Dzień Dobry” następującym ko- 
mentarzem: 

„Ładny „kawałek do śmiechu”, co?... 

A przecież ci ludzie wówczas to na se- 
rjo pisali i czytali!" 

I teraz są „pisma hołdownicze z wier- 
nopoddańczemi wyrazami miłości i od- 
dania” i teraz są „modły ludności wszyst 
kich wyznań we wszystkich miejscowo- 
ściach. 

Chyba również na serjo? 

COŚ SIĘ PSUJE W TEJ „SANACJI”. 

P. Świtalski, p. Sławek i p. Prystor 
są nietylko z siebie, ale z całej polityki 
„sanacyjnej” zadowoleni, Przemówienia 
ich pełne były komplimentów dla sa- 
mych siebie i zachwytów na temat po- 
lityki rządowej. 

Ale w dołach „sanacyjnych” inne są 
nastroje, dalekie od urzędowego optymi- 
zmu. Niezadowolenie, ferment zatacza- 
ją coraz szersze kręgi. Nie dało się tego 
zatuszować przez uniemożliwienie dru- 
kowania „Nowej Ziemi Lubelskiej", — 
gdyż inne pisma „sanacyjne” też coraz 
ostrzej zaczynają sarkać na panujące 
stosunki: 

„Przełom“ na czołowym miejscu pi- 
sze: 

„W Polsce panuje spokój ' — 
— oto tenor ostatnich wynurzeń urzędo- 


Obawiamy się, że w polskich masach 
pracujących miast i wsi — panują skraj- 
ne przygnębienie i bezwład beznadziejno- 
ay PARK, — Trwamy. Jak długo je- 
szcze? 

Gdzie plan czynnej walki z kryzysem? 
„Przełomowcy” nie chcą „na słowo 

uwierzyć „Gazecie Polskiej”, że Rząd 
ma program polityczny i gospodarczy, 
który planowo wykonywa. 

A wileński „sanacyjny” dwutygodnik 
„Odsiecz Wileńska“ występuje przeciw 
ko proitekcjonizmowi, karjerowiczowst- 
wu pantjącemu w obozie rządzącym: 

„Ze swego posterunku uczynimy wszyst- 
ko, aby sprawę niezasłużonych, bajecznych 
karjer i nadmiernych synekur należycie 
przynajmniej ośmieszyć — i, oczywiście, 
nie liczymy tutaj na sukurs innych pla- 
cówek prasowych, zależnych przeważnie 
od owych.. genjuszów sprytu”. 

W dalszym ciągu „Odsiecz Wileńska” 
demaskuje obłudę deklamowanej zasa- 
dy, że ci co krew za ojczyznę przelewa- 
li, mają pierwszeństwo przy otrzymywa- 
niu pracy. Dotyczy to tych wysokousto- l 
sunkowanych dygnitarzy, ci mają po 
parę synekur, ale zasada ta niema zasto 
sowania w stosunku do tych zwykłych 


szarych ludzi. | 
B. szary legjonista, czy ochotnik bez 


względu na swe kwalifikacje rzeczowe na 
każdym kroku znosić musi upokorzenia i 
wysłuchiwać peror: „Kto panu, vel wam, 
czy poprostu ci — kazał iść do wojska?" 
A ileż to tysięcy możnaby przytoczyć przy 
kładów, iż w wypadkach koniecznych re- 
dukcyj po urzędach i biurach — tej wła- 
śnie kategorji ludzie są pozbawieni pra- 
cy. Znamy wypadek, tu, w Wilnie, jak bar 
dzo wysoki dyśnitarz „wytłumaczył ko- 
nieczność zwolnienia ze skromnej posady 
pewnego legjonisty: „Panu zginąć nie da- 
dzą, pan ma krzyż walecznych — Związek 
Legjonistów, to przecież potęga?” i t. p. 
W konsekwencji tych pochlebstw zredu- 
kowany poszedł na bruk — i z głodu przy 
miera wraz z rodziną”, 
Tak piszą ci z dołów „sanacyjnych”. 
Panowie zaś: Sławek, Prystor, Świtalski 


są zadowoleni. 


MEEEEZEGH Str. 4 


W hitlerowskich Niemczech 


DALSZE WYBRYKI ANTYSEMICKIE 
BERLIN, 29 marca (PAT). Dziś nade- 
szły dalsze wiadomości o indywidual- 


nych aktach boikotu w rozmaitych 
miejscowościach Rzeszy. W Dort- 
mundzie wczoraj w'eczorem oddziały 


szturmowe aresztowały szereg kupców 
i adwokatów żydowskich. W Wernige- 
rode szturmowcy zarządzili zamknięcie 
sklepów żydowskich, aresztując szereg 
Żydów. Aresztowani zostali dziś przez 
policję wypuszczeni Do domu towaro- 
wego E. H. A. P. E. nieznani sprawcy 
rzucili bombę łzawiącą, wywołując pa- 
nikę wśród ludności, W Goettingen i 
Emden wybito szyby wystawowe we 
wszystkich sklepach żydowskich. We 
Frankfurcie n. Menem aresztowani zo- 
stali 4-ej adwokaci Żydzi. Wśród are- 
sztowanych znajduje się profesor uni- 


wersytetu Sinzheimer, b. prezydent po- 

licji frankfurckiej. 

NOWE POTWORNE PROWOKACJE. 
BERLIN, 29 marca (ATE), Zbliżony do 

obozu rządowego dziennik „Volksparole” w 

Disseldorfie ogłasza sensacyjne wiadomości 


'w sprawie rzekomo planowanych zamachów 


komunistów niemieckich przeciwko  człon- 
kom partji narodowo-socjalistycznej, Wed- 
ług dziennika połicja polityczna wpadła 


na trop szajki trucicieli, która rozporządza- 
ła doskonale zorganizowanem laboratorjum 
chemicznem. Znaleziono m, in. 3 i pół kilo- 
grama cjanku sodu oraz kilo witrjou (!). 
Połowa tej substancji byłaby wystarczająca 
do wytrucia całego Düsseldorfu (1), W związ 
ku z tą aferą aresztowano 15 osób, posta- 
wionych w stan oskarżenia pod zarzutem 


zdrady stanu. 


Hitlerowskie demonstracje 


w Wiedniu 


Z okazji procesu o zamach gazowy na 
dom towarowy  Gerngrossa, urządzili 
hitlerowcy w Wiedniu pochód demon- 
stracyjny w śródmieściu, w dzielnicy 
Mariahili, Policja wyparła demonstran- 
tów -z Kaertnerstrasse na Ring. 

W jednej z kawiarń na Ringu wybito 
wielką szybę, to samo uczyniono w kil- 
ku sklepach. ; 

W dzielnicy Mariahilf usiłowano do- 


trzeć. do domu towarowego Gerngros- 
sa, policia jednak tłum rozpędziła. 

W czasie wycoływania się tłumu wy- 
bito szyby w wozie tramwajowym, 

Kilka grup demonstrantów, które 
przedostały się do dzielnicy Leopold- 
stadt, zaatakowały przechodniów o wy 
ślądzie żydowskim. Jedna z nich odnio 
sła poważne obrażenia. Aresztowano 
58 osób. 


Zbrodnicze praktyki kapitalistyczne 


PARYŻ, 29 marca (ATE). Z Rio de 
Janeiro donoszą o zniszczeniu 927.800 
podwójnych centnarów kawy celem 
opróżnienia składów kawy wobec no- 
wych zbiorów, Według obliczeń nowy 
zbiór kawy wyniesie 20 miljonów wor- 


ków. Zachodzi więc obawa, że -conaj: 
mniej połowa nowych zbiorów poddana 
będzie zniszczeniu, aby zapobiec dal- 
szemu spadkowi cen kawy na rynkach 
światowych. 


Policja pilnuje ambasady niemieckiej 


w Paryżu 


przed atakami ze strony Francuzów 


Nakładem Tow. Wydawn. „Światło 
ukazała się praca dr. dr. Birencweiga 
i Rząśnickiego j 

„PRAWO DO ZDROWIA“ 
zawierająca wiadomości z zakresu higje | Polna 66/54 Należność wpłacać: Bank 
ny, nieodzowne dla każdego człowieka 


pracy. 


zj a 


Wśród 
Nowości wydawnicze „Rój“ 


Aleksander Janta - Połczyński. — 
„WGŁĄB Z. S. R. R“ 

Autor prowadzi czytelnika  pełnem 
napięcia opowiadaniem po najmniej zna 
nych, niedostępnych. dla oka przecięt- 
nego turysty ziemiach Republik Sowie- 
ckich. Ural, Turkiestan, Kaukaz, Ukrai- 
na — olbrzymią przestrzeń objęła ta 
podróż, pełna przygód i zupełnie nie- 
codzienna, której opis wyjątkowo traf- 
nie i ciekawie odsłania obce nam oblicze 
codzienności w Sowietach. 


O książce tej pisaliśmy obszerniej w 
jednym z poprzednich numerów „Robo- 
tnika". 

Władysław Rymkiewicz: — EKSMI- 
SJA. ; 

Na tle wnikliwie i niezwykle trafnie 
podpatrzonej Warszawy  wspołczesnej, 
pod postacią iście sensacyjnej fabuły, 
znakomite arcyciekawe  studjum psy- 
chologiczne. Autor, będący z zawodu 
adwokatem, z rzadką, niespotykaną 


plastyką oddaje zarówno świat palestry. 


i sądu, jak i atmosferę współczesnego 
życia. h 


nowych Książek 


Cena 1 zł, Dla kolporterów organizacji 


robotniczych 25%. 
Zamówienia kierować pod adresem: 
Tow. Wydawn, „ŚWIATŁO*, Warszawa, 


Społem, Nr. konta w PKO. 81.800, Rach. 
„Światła“ Nr. 104. 


Książce tej poświęciliśmy niedawno 
specjalny odcinek. 

P. Mac Orlan:—„NOC MARJI CHAN 
TAE". 

„Noc Marji Chantal” — to noc pary- 
skich zaułków, noc wyklętych przez spo 
łeczeństwo i odtrąconych od dóbr tego 
świata, wydziedziczonych, a` przecież 
tak ludzkich odpadków cywilizacji. 

Juljusz Kaden Bandrowski: — „MA- 
TEUSZ BIGDA* (tom II — „Masło*”, 
tom III — „Spiżarnia '). y 

O pierwszym tomie „Mateusza Bigdy” 
pisaliśmy już w jednym z poprzednich 
numerów. O dalszych tomach napisze- 
my wkrótce. 

Marek Romański: — „SPRAWA RI- 
TY GORGON“. 


Zagadka tajemniczego mordu brzu- 
chowickiego, coraz bardziej pasjonuje 
rzesze publiczności. To też książka Ro- 
mańskiego, odtwarzająca wszystkie 
szczegóły tego fascynującego procesu, 
staje się aktualna. 

Obszernie pisaliśmy o tej książce: w 
jednym z poprzednich numerów. ` 

Aldous Huxley: — NOWY WSPA- 
NIAŁY ŚWIAT. 


| 
| 
| nie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 


„ROBOTNIK“, piątek, 31% marca 1933 


| Towarzysze, bojkotujcie 
| piwo lwowskie 


Walka robotników browaru 
lwowskiego trwa 


Samobójstwo 
generała rumuńskiego 


WIEDEŃ, 29 marca (AE), Z Bukaresztu 
donoszą, że afera szpiegowska w związku 
z dostawami firmy „Skoda“ dla armji ru- 
muńskiej, znalazła dziś tragiczny epilog. 
Dowódca pierwszego rumuńskiego korpusu 
generał Popescu dokonał dziś zamachu sa- 
mobójczego. Generał postrzelił się z rewol- 
weru w głowę, Stan jego jest uważany za 
beznadziejny. Nazwisko generała Popescu 
było często wymieniane podczas ostatniej 
dyskusji w parlamencie w sprawie afery 
szpieguwskiej, Generał Popescu, który zaj- 
mował stanowisko sekretarza generalnego 
ministerjum wojny, zawarł w 1930 r, bez 
uprzedniego wysłuchania  opinji komisii 
uzbrojenia przy ministerjum wojny, umowę 
z zakładami „Skoda”, Popescu chcąc unik- 
nąć przesłuchania, które dałoby niewątpli- 


| wie kompromitujące wyniki, dokonał zama- | 


chu samobójczego. 


| Sprawa aresztowanych 


inżynierów angielskich 


MOSKWA, 29 marca (PAT). Amba- 
sador w Moskwie p. Owey odwiedził 
ponownie komisarza Litwinowa, by za- 
komunikować mu, jakiego rodzaju środ- 
k. represyjne zamierza zastosować rząd 
angielski, gdyby nie zaniechano zamia- 
ru wytoczenia procesu aresztowanym w 
Moskwie inżynierom. Litwinow odpo- 
wiedział, że proces odbędzie się w naj- 
bliższych dniach i że postanowienie to 
nie ulegn'e zmianie, 


Pogrzeb 
red. Al. Markowskiego 


Na cmentarzu wojskowym na Powązkach 
zebrali się wczoraj licznie przyjaciele, zna- 
jomi i koledzy zmarłego przed trzema dnia- 
mi dziennikarza i dyrektora Zarządu „Osie- 
dla Dziennikarskiego“ na Żoliborzu, ś. p. 
Aleksandra Markowskiego dla oddania o- 
statniej posługi Zmarłemu. 

Nad grobem przemawiali red. Stefan OI- 
szewski oraz red. .Harasymowicz, 

Na grobie złożono wieńce od organizacji 
społecznych, redakcji i organizacji dzienni- 


karskich. 


Nareszcie 
mieszkania w Z.U.P.U. 


. Dnia 29 marca r. b. na posiedzeniu 
władz naczelnych ZUPU w Warszawie, 
powzięto wreszcie decyzję obniżki ko- 
mornego w domach ZUPU., na ulicach 
Mickiewicza i Krasińskich (Żoliborz) o 
15 procent. 

Uchwała ZUPU. jest ważna, jako pre 
cedens, do ogólnej zniżki stawek komor 
nianych we wszystkich domach war- 
szawskich. Uchwała tego rodzaju może 
nastąpić w drodze dekretu z mocą u- 
stawy. 


PRZYCHODNIA SPECJALNA 


mo D. GISERA 


MED. 
B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 
| CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego) 
(specjalnie chroniczne. 


| WENERYCZNE skórne, pęcherza, nie- 


moc płciowa, analizy krwi, moczu. Zapobiega- 


Od 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zł 


„Nowy, wspaniały świat", to arcydzie 
ło satyry i dowcipu, olśniewająco prze- 
nikliwa wizja życia, jakie zapanuje na 
kuli ziemskiej za lat kilkaset, jeśli po- 
śród prądów, nurtujących dzisiejszą lu- 
dzkość zwyciężą i połączą się dwa: a- 
merykanizm i bolszewizm. 

O książce tej pisaliśmy obszerniej w 
jednym z poprzednich numerów. 

Bertrand Russell. — PODBÓJ SZCZĘ- 
ŚCIA. 

Dlaczego człowiek dzisiejszy nie jest 
szczęśliwy? Jakie są głębsze psycholo- 
giczne podstawy zmęczenia nerwowego, 
nudy, niechęci do życia? Jaką rolę gra 
w życiu naszem szukanie podniecenia 
— i jaką grać powinno? Jakie jest ży- 


cie uczuciowe dzisiejszego, wyzwolone-. 


$o z przesądów człowieka, i co w niem 
wymaga zmiany? Jaką wagę mają dla 
nas zainteresowania nieosobiste? Kiedy 
pojawia się zawiść i jaka iest jej rola? 
Jak trzeba radzić sobie ze zmartwie- 
niami, nurtującemi naszą podświado- 
mość? Co, koniec końców uczynić mo- 
żemy, aby osiągnąć szczęście? — Na 
tego rodzaju pytania daje Russell odpo- 
wiedź w swej książce: odpowiedź, któ- 
rą cechuje poczucie umiaru i proporcji, 
| czasem sporną, zawsze żywą, jasną i 
pobudzającą ds myślenia. 


== E . o R a maae ZZO D 
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Nr. 


Obrońcy sprawiedliwości 


„Sanacyjny* „Kurjer Poranny“ zżyma 
się i oburza, że „ogłupione masy* ogarnię- 
te zostaiy istną psychozą na tle procesu 
Gorgonowej czemu sprzyja prasa brukowa, 
rozmazując jak najszerzej wszelkie paskudz 
twa i „sensacje z tym procesem związane, 
„Dlaczego dziś cała opinja nie krzyczy, — 
gdy tworzy się z wszystkich pism 
Detektywy"? — woła z rozpaczą 
artykułu! 


„Tajne 
autor, 
Wprawdzie nie z wszystkich, 
ale z wielu zwłaszcza wśród prasy wsanacyj 
nej“, której udział w „ogłupiania mas* w 
ciągu lat ostatnich" jest zresztą wcale po- 
kaźny. Co się zaś tyczy „Tajnego Detekty- 
wa*, masimy znowu przypomnieć, że wy- 
dawcą jego jest p, Marjan Dąbrowski, po- 
seł z BBWR. zarazem redaktor i wydawca 
naczelnego organu „sanacji“ krakowskiej 
—wll, Kur, Codz, no i wybitny przedsta- 
wiciel tego samego „obozu“, do którego rów 
nież p. Stpiczyński należy, 

Nieco dalej — czytamy w artykule „Kur, 
Por.“ takie oto wzniosłe i natchnione wy- 
wody na temat sprawiedliwości, 

„Wszyscy mamy w pamięci procesy 
sądowe, mobilizujące opinję narodów i 
nawef świata całego, jak chociażby pro 
ces Dreyfusa czy Sacca- i Vanzettf'ego 
— wielkie problemy wymiaru sprawie- 
dliwości, gdzie instynkt społeczny wal 


N 


czył o głowy oskarżonych z potężynm i 
miażdżonym aparatem sądowo =- śled- 
czym, przeciwstawiając  poszlakom po- 
tężne wołanie sumienia, paragrafom ko 
deksu i procedury — ideowe przesłanki 
sprawiedliwości, pasji  prokuratorskiej 
— Intuicję" m. 

Bardzo ładnie napisane, Tylko poco, m 
licha, „Kur, Por udaje się aż do Francji 
czy nawet na drugą półkulę po ilustrację 
dla tych wywodów, skoro ilustracje, przy” 
kłady i argumenty znaleźćby można bez 
porównania bliżej, gdzieś na Miodowej lub 
Pl, Krasińskich, w instytucjach rządowych, 
w których toczą się również procesy „mo” 
bilizujące opinję" i wywołujące „pasję pro” 
kuratorską*, Dla większego wrażenia moż- 
naby wogóle całość wzruszających wynn- 
rzeń naczelnego redaktora „Kur. Por.* po” 
święcić np, p, min. Michałowskiemu albo 
p. prok, Grabskiema,.. 

Trzeba zgodzić się bez zastrzeżeń na je” 
dno: Tam, gdzie chodzi o „fryzowanie”, tal- 
szowanie, zaciemnianie, zakłamywanie praw 
dy i rzeczywistości, o mydlenie oczu i — 
zawracanie głowy naiwnym, — tam „pań- 
stwowotwórcza* prasa z pod znaku „sana- 
cji morclnej" jest mistrzem jedynym i nie” 
doścignionym. Bd. 


Proces Gorgonowej 


Dalszy ciąg środowej rozprawy 


Rozprawa tajna trwała prezz minut 40, 
poczem wznowiono rozprawę jawną, 


Prokurator Szypuła zadaje biegłym pyta- 
nie, czy i czem można tłumaczyć spóźnione 
oświadczenie Stasia, że w sylwetce rozpo- 
zmał Gorgonową, Dr.. Jankowski wyjaśnia, 
iż to opóźnienie było wypadkową szeregu 
okoliczności, a to ze względów uczuciowych, 
głębokich wzruszeń, świadomości, iż Gorgo- 
nowa była przez tyle lat osobą bliską ojcu 
it. p. Różnice zachowania się Stasia w są- 
dzie oraz 'w czasie badania u biegłych i w 
czasie wizji, dr. Jankowski wyjaśnia pospo- 
litą lękliwością wobec sądu i dużego audy- 
torjum. Wreszcie na pytanie obrony, dla- 
czego Staš, wiedząc, że sprawca jest w do- 
mu, szukał wraz z Trelą śladów wokół willi, 
biegły wyraża przypuszczenie, że czynnik 
to bezwiednie lub za zachętą wachmistrnza 
Treli. 


Zkolei złożyła zeznania świadek Izabella 
Garczyńska, u której Bekerówna służyła po 
odejściu z. Brzuchowic przez 3 tygodnie w 
listopadzie i w grudniu 1931 r, Świadek 
wyraża się o Bekerównie niepochlebnie, po- 


Obrazek z meczu 


John Galsworthy. — ŚWIĘTY. 

Jakiemi oczyma patrzył Jchn Galswor 
thy na wojnę światową? Jak:em ser- 
cem ją odczuł? W jakim duchu ją prze- 
myślał? Na wszystkie te pytania znaj- 


dziemy odpowiedź w tej powieści. 

Helena Boguszewska: „CI LUDZIE“. 

To wszystko, koło czego przechodzi- 
my obojętni, czego nie potrafimy na- 
wet często zauważyć, to, co jest dla 
dzisiejszego dnia najbardziej właściwe, 
a do czego przyzwyczajamy się nazbyt 
już łatwo—znalazło swój wyraz w no- | 
wej powieści Heleny Boguszewskiej. | 

Skutki kryzysu, bezrobocie —- to pod- 
stawa fabułowa powieści. A na tem tle 
najgłębsze wewnętrzne przemiany w 
człowieku, psychologja przeobrażeń we 
wnętrznych dzisiejszych ludzi. 

T. Dołęga - Mostowicz: — PROKU- 
RATOR ALICJA HORN. 

Drugi tom znakomitej powieści Mos- 
towicza, z taką pasją czytanej i rozchwy 
tywanej rozwiąże wreszcie fascynującą 
tajemnicę Alicji. 

Mary Lee — TAK, TO WIELKA 
WOJNA (tom II „U lotników", tom III 
— „Powrót ''). 

„Tak, to wielka wojna“... Wiele ra- 
zy powtarza się u Mary Lee ten okrzyk. 
A za każdym razem brzmi on jak krwa- 


poz 


| twierdza fakt, że pewnego razu zmalazła 


wśród rzeczy Bekerówny koszulę dzienną 
białą z monogramem .ś, p. Elżbiety Zarem- 
bianki, ponadto raz zauważyła u niej chu” 
steczkę, którą następnie sublokator świadka 
rozpoznał, jako swoją własność, 

Sprowadzona następnie Bekerówna o- 
świadcza, że koszula była istotnie własno- 
ścią Lusi, która mieszkając wówczas w po” 
bliskim domu, dałe jej rzekomo tę koszulę 
do wyprasowania, 

W dalszym ciągu okazuje się, że Beke- 
równa przywłaszczyła sobie rękawiczki swo- 
jej chlebodawczyni Garczyńskiej, które ta 
odnalazła w jej kieszeni, Bekerówna twier” 
dziła wówczas, że je sobie tylko pożyczyła 
chwilowo, zaś obecnie mówi, że i tak były 
do niczego. Przesłuchanie kończy się awan- 
turą i okrzykami Bekerówny, która miała 
rzekomo usłyszeć, jakoby oskarżona powie” 
działa pocichu do obrońców, że biały beret 
świadka jest również ukradziony Lusience: 
Wśród podnieconej atmosfery przewodni” 
czący zamyka rozprawę o godz, 15.45, 

Sprawozdanie z czwartkowej rozpraw” 


podajemy ne innem miejscu. 


sic ję yz OC O OPI ZERA ERGO PZA EYE POZEW Ner TE 


Francja bije Niemcy w rugby 


we szyderstwo. Nie, wojna nie ma w 50 
bie nic wielkiego — myślimy, zamyke” 
jąc książkę amerykańskiej autorki. Je” 
szcze jedno szkodliwe złudzenie prysł® 
jeszcze jeden fałsz został z naszego ŻY” 
cia usunięty. Atmosfera staje się cors” 
czystsza. 

Czytajcie książkę Mary Lee! 

Michał Corvin: — TAJEMNA 
KA. 

Akcja powieści, rozgrywająca się ji 
rozmaitych stolicach Europy, odsłanić 
tajemnice zażartej, nieustającej 
między wywiadąmi poszczególnych 
państw, rysuje świetnie podpatrzone PS” 
stacie znakomitych szpiegów — w peł 
nych barwach oddaje to olbrzymie 8% 
pięcie nerwowe, w jakim toczy się sie 
walka, w każdej sekundzie ryzykuje 
śmierć, 

H. M. S. Stephenson: — piJEMY 
DZIŚ SZKLANKAMI RUM. y 

Awanturnicza powieść kryminalno u, 
szpiegowska. Książka ta byłaby bardz 
interesująca, gdyby autorowi nie WES; 
do głowy nieszczęsny pomysł Z 
bandytów — komunistów. Autor — ko” 
wynika z książki nigdy nie widział śó 
munistów i wyobraża ich sobie jeko a: 
monów tęskniących za mordem i rab 
kiem. 


WAL 


A Mr. 


Á 


TURO N A S 
Niedopuszczalne szykany wobec bezrobotnych w 


Ciechanowie 


Zamiast istotnej pomocy, rewizje, areszty i t. p. 


Bezrobotni m. Ciechanowa, w liczbie 
około 300 osób, zebrali się przed Sta- 
rostwem, w celu wybrania delegacji do 
starosty o uzyskanie pracy, lub zapomóg. 

Na prośbę bezrobotnych przewodni- 
czący miejscowego komitetu P, P. S., 
tow. Grzelak, udał się z delegacją do 
starosty. ; 

P. starosta, poznawszy tow. Grzelaka, 
zapytała go, czy jest również bezrobot- 
nym, a gdy tow. Grzelak odpowiedział, 
że sam pracuje, lecz, na prośbę bezro- 
botnych, przyszedł w ich imieniu — sta- 
dosta oświadczył, że.. „on opiekunów 
bezrobotnych nie potrzebuje, gdyż sam 
się nimi opiekuje b. dobrze (1!)*, 

Tow. Grzelaka ukarano administracyj- 


Aua ET ERY m ZY TL WYP Rag 


Poradnia 
CTTO > | 


Świadomego  Macierzyństwa 


Leszno 53 


Zapobieganie ciąży, leczenie chotób ko- 
biecych i bezpłodności, porady przedślubne. 
Wtorek, czwartek, sobota —10—1 
poniedziałek, środa, piątek—5—8 
Porada 3 zł. 116 


meara aa A 
Socjalizm a esperanto 


XIII kongres Socjalistycznej  Partji 
Hiszpanji przyjął jednomyślnie rezolucję, 
żądającą od rządu wpruwadzenia nauki 
esperanta do szkół i zakładów nauko-. 
wych. Ponieważ w rządzie hiszpańskim 
zasiada trzech ministrów socjalistów a 
pomiędzy niemi minister oświaty, rezo- 
lucja ta ma duże szanse urzeczywistnie- 
nia. 

Kongres Młodzieży Socjalistycznej de- 
parlamentu Aisne przyjął jednomyślnie 
rezolucję, wzywającą swych członków 
do uczenia się esperanta i do popiera- 
nia wszelkiemi środkami robotniczego 
ruchu esperanckiego. 


(SEANA EEE EAZA MIEWAJĄ AA 
Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Naucz mnie kochać“, 

ADRIA: „Pieśń serca”. 

ANTINEA: „Kochanek o północy” 
„7 twarzy“. 

APOLLO: „Kain i Artem", 

BAJKA: „Cień Szerloka Holmesa“ i 
wZatracony przylądek”, 


i COLOSSEUM:„Gdybym mial mil- 
Jon“ — reż, Lubicza. 
PAREZ ISOA Z TRODS ASER 


COLOSSEUM pb.6.15 8,10. 


W 
GDYBYMMIAŁMILJON 


Nowe emocjonujące arcydzieło 
LUBICZA 


o niezwykle interesującej treści 


Mała Sala. mD J A BE Ł 
Ceny 49 gr. i 99gr. W r. gł. Rod la Rocque 


' "COLOSSEUM: „Djabeł*, 

" CASINO: „Każdemu wolno kochać”, 
CAPITOL: „Boczna ulica* i „Kobieta 

+ Monte Carlo“, 

` CRISTAL: „Ułani, ułani”, 

CZARY: „Czemp* z Cooperem. 

| FAMA: „Pod fałszywą flagą”. 

© FORUM: (Nowiniarska 14) „Zungu“. 
GLORIA: „Dzielni wojacy* z Pat į Pa- 

tachon. 

" HOLLYWOOD: „Mąż z urojenia“, 

Marszałk, r. Hożej 


HOLLYWOOD Początek 6, 8. 10 


Jak zdobyć powodzenie u mężczyzn, 
dowie się każda kobieta, jedynie po 
obejrzeniu doskonałego filmu P 


MĄŻ Z UROJENIA. 


«Mi gt JOHN BOLES i JOAN BENNET 
REWJA „GDY WOJSKO IDZIE” 


Janina Sokołowska, Janina Kozłowska, Ire- 
Soboltówna, Ludwik Sempoliński, Sulima, 


= Jaszczołt, Eugenjusz Wojmar, 
HELJOS: „Ziemia Niczyja” į dodatki. 
. KOMETA: „Na paryskim dworcu“ 


rewia. 


Kino KOMETA 
hłodna 47, Pocz, 6. 8. 10. 
| Dziś film 


Na paryskim dworcu 


z ulubienicą elity europejskiej 
Kate de NAGY 


Na scenie Rewja 
z udziałem Jadwigi Bukojemskiej 


pux: „Za cenę wolności“, 
OS „Wynalazcy prochu“ 


atachon. 


k MASKA: „Mata Hari”, 


z Pat i 


= g 


| gaci zostali zaaresztowani i zatrzymani 
w komendzie policji (11). Jednocześnie 
policja udała się do ich mieszkań, aby 
zrobić rewizję w poszukiwaniu broni (!), 
której, naturalnie nie było. 
j Czyż trzeba tłumaczyć, że tego rodza- 
ju zarządzenia i szykany budzą tylko 
coraz większe wzburzenie? 


WR OCR E RZREOA, 
Kto wygrał na loterji? 


, Wezoraj podczas ciągnienia loterji głów- 
mejsze wygrane padły na następujące nu- 
mery; 

10.000 zł, — 32774 129255. 

5.000 zł, — 23790p 39735 75413 91778 
124629, 


2.000 zł, — 1869 19156 31837 35419 37282 
58158p 67318 69834 91985 92020 96636 122471 
126728p 127530 142194, 

1.000 zł, — 1273p 9608p 9635p 14330 15167 
16187 19597p 18767 29697 37615 41870 52803 
54563 56419 59653 62665 65390 66995 69976 
90561p 91420 114562 116620 116881 119492 
131645p 131188 p 139626 122173, 


—m— nn 


KUPUJCIE LOSY LOTERYJNE 


W KOLEKTURZE 
Robotn czego Towarzystwa 


Przyjaciół Dzieci 
Aleja 3-go Maja 2, m. 68, tel. 332-88 


nie 4 dniami aresztu, lub 20 zł. grzywny 
za to, jakoby... miał rozmawiać z p. sta- 
rostą „głosem podniesionym”, 


To potwierdzili dwaj „delegaci p. bur- 
mistrza”, Zbirowski i Lachmata, którzy 
się mianują „opiekunami bezrobotnych”. 


Nawiasem mówiąc „opieka” nad bez- 
robotnymi polega na tem, że przez cały 
okres zimy otrzymali oni po 50 klg. wę- 
śla i tyleż kartofli, oraz przez kilka dni 
po 400 gramów chleba na osobę. 


Za to wymyśla się różnego rodzaju 
bezpodstawne szykany. Gdy bezrobotni 
sporządzili listę, na której zarejestrowali 
się, policjant zabrał listę na posterunek, 
a następnie — policja wezwała około 40 
osób z pośród zarejestrowanych, zapy- 
tując: „kto kazał przeprowadzić reje- 
strację bezrobotnynch”, a następnie: 
„czy tow. Grzelak podburzał bezrobot- 
nych do „burzenia“ (?!) starostwa i „bi- 
cia policji“ (21)*, 


Bezrobotni kategorycznie zaprzeczyli 
tym insynuacjom, a pomimo to — tow. 
Grzelakowi wytoczono sprawę z art. 154 
K. K. (11). 


Również, gdy w parę dni później tow. 
Grzelak, wraz z dwoma delegatami, u- 
dał się, imieniem bezrobotnych, do sta- 
rostwa, starosta nie chciał przyjąć tow. 
Grzelaka, natomiast dwaj pozostali dele- 


Demonstracyjny strajk 
tramwajarzy we Lwow.e 


Demonstracyjny strajk pracowników 
tramwajowych we Lwowie, który wy- 
buchł w środę rano na tle zatargu mię- 
dzy pracownikami tramwajów a dyrek- 
cją miejskiej kolei elektrycznej o regu- 
lamin pracy, zakończył się po południu 
po konferencji z prezydentem miasta: 

Wyznaczona została konferencja w 
sprawie nowego regulaminu. 


W Łapach wciąż dzieją się jakieś skan 
dale i skandaliki, 
Ostatnio słynne były sprawy p. Mar- 


cy „Kasy Stefczyka" w Łapach. Za rzą- 
dów p. Martina, b, dyrektora „Kasy 
Stefczyka” kasą poniosła 200 tysięcy 
złotych strat i za to jeszcze został on 
udekorowany!! > 

Dopiero po wyjeździe z Łap p. M. za- 
częli się burzyć ci, którzy przedtem ze 
strachu siedzieli cicho, 

"Nowy dyrektor kasy, p, Müller, tak 
się oburzył na członków kasy, że ich za- 
skarżył do sądu za „najście” (w tej licz- 


| | 


Z estrady i sceny 


OSTATNIE ZMIANY, 


Odkąd subsydja państwowe zaczęły zasi- 
lać nadwątlone bezrobociem kasy naszych 
instytucyj kulturalno - oświatowych i erty- 
stycznych, nowy duch powiał w Operze i w 
salach koncertowych. Racjonalna opieka nad 
szłuką wydała rezultaty pomyślne, z takiem 
utęsknieniem przez wszystkich oczekiwane. 

Opera wyzyskuje obecnie siły krajowe 
śpiewacze i aktorskie, nie potrzebuje ucie- 
kać się do egzotycznych tancerzy, aby zapew 
nić sobie powodzenie. Młode i świeże głosy 
naszych artystów znajdują nareszcie olbrzy- 
mie pole do wyrabiania się, Bogaty reper- 
tuar nowości polskich zbliża dzisiejszą ope- 
rę do życia, pozwala iej zwycięsko rywali- 
zować z hegemonją włoszczyzny na scenach 
europejskich, Primadonny zagraniczne w 
rodzaju p. Tamaki Miura nie potrzebują już 
sztucznie rozpychać efektów „Cyganerji” — 
ponieważ p, Ewa Bandrowska, H, Lipowska 
mogą je zastąpić o wiele lepiej. Podobnie, 
świeżo zmobilizowane siły tenorów pp. Kie- 
pury, Bregy'ego, Chołoniewskiego (śpiewają- 
cego po polsku) podniosą wartość naszych 
przedstawień „operowych, i 


MAJESTIC: „Gdy miłość się kończy”, 
nowy świat 43 


majestic poczejci ve 4. 0 
Wiktor Francen 2,91" 


kochanka 
Gaby Morlay irl o midi- 
w „śmie Leonce'a Perreta 


reżyserji 


pt. 
Gdy kończy się miłość 
WŁ „KOLOS” Bogaty Nadprogram 
METRO: „Cham“ i rewja”. 
METROPOLIS: „Hotel studentów” i 
rewja. 


MEWA: „Nocne Sądy” i „Wesoły pe- 


chowiec”, 
MIEJSKI: „Emma“. 
knota MIEJSKI 


Początek 6.15. y 


„EMMA“ 


tragedja niepotrzebnej matki 
w .niezrównanej interpretacji 


MARIE DRESSLER 
Następny program: SYN INDYJ 


Cenv miejsc od 45 gr do 1 zł. | 
TA ETAN AEREA SAYASA ONAA 
MIRAŻ: „Legjon ulicy“ i rewja. 
OAZA: „Boczna ulica“ i „Legjon Wa- : 
lecznych*, È 
PAN: „Ostatnia eskapada“. 
PALACE: „Obraza majestatu“, 
CHMIELNA 9, 


PALACE Początek 6, 8,10 


Władca tłumów, król humoru 


JVLASTA BURIAN 


w swej przebojowej komedji filmowej 


Utrzymująca się dotychczas ze skromnych 
| zasiłków radjowych „Filharmonja", również 
odetchnęża, Stała zapomoga rządowa pozwa 
la jej określić budżet miesięczny, przepro- 
wadzić planową gospodarkę w doborze arty 
stów i programu, P. Berdiajew zgodnie dy- 
ryguje obok p. Fitelberga, przytem obaj ma- 
ją na celu szerzenie kultu muzyki dobrej 
ze szczególnem uwzględnieniem polskiej, Do 
skonały pomysł audycyj utworów symfonicz 
nych współczesnych polskich został wresz- 
cie urzeczywistniony. Każda zgłoszona kom 
pozycja orkiestrowa jest przegrywana i od- 
powiednio zgodnie z sądem większości kwa- 
lifikowana, Otwiera to przed kompozytora- 
mi daleko idące perspektywy doskonalenia 
Się w swojej sztuce. 


Jakże jest błogo pomyśleć, że w wolnej 
Polsce i muzyka doczekała się należne: so- 
bie cząstki swobody. poparcia i, w atmo- 
sferze ogólnego porozumienia między mu- 
zykami rozwija się przez nikogo nie lekte- 


no 


„BRAZA MAJESTATU” 


Ekscentryczne przygody nieśmiertel- 
nego wesołka 


Reż; MAC FRICZ Muz.: JARA BENESZ 
Fllm śpiewany I mówiony po czesku. 


PRAGA: „Pod wrogim sztandarem“ 
i rewja. 

RIVIERA: (Leszno 2) „Głos pustyni”, 

ROXY: „Dziesięć procent dla mnie“, 

SPLENDID: „Donovan“ : rewja. 


STYLOWY: „Pożegnanie z grzechem“ Paad kB Aa 
SOKÓŁ: „Bezdomni“ i „Na perskim . ważona, każdemu p 
rynku”. M i 


TON: „Człowiek Małpa“. 

TOMBOLA: „Pieśń nocy“ i „Gwiaź- 
dzista eskadra". 

UCIECHA: „Złote sidła”, 


Robotnicy popierajcia 
swoje pismo 


tina, „uzdrawiaczą finansów” i pogrom-. 


| 


Sw. 5 


| 
| 


mn w A m w 


w Łodzi 


Łódzki Wydział Kobiecy zorganizo- 
wał w ubiegłą niedzielę, w związku ze 
strajkiem, wielki wiec w kinie oświato- 
wym w Łodzi. Zebrało się przeszło 1500 
kobiet, w większości — strajkujących 
robotnic włókienniczych. 


TELEGRAM DO ELEGANCKICH PAN! =m 
NAJWIĘKSZA W POLSCE HURTOWNIA SUKIEN 


M. HOPMAN 


Podaje do wiadomości Sz. Pań, że na 


WARSZAWA 


Nalewki 38 
FRONT, I PIĘTRO, TEL. 11-55-72 


sezon wiosenny posiada już na składzie 


"wir SUKIEN, PŁASZCZY, KOSTJUMÓW i BLUZEK 


m Z NAJNOWSZYCH MATERJAŁÓW mmama 
CENY B. PRZYSTĘPNE u 


hieny zany tow. Grodzícka, prze- 
mawiali tow, tow. sen. Kłuszyńska, sen. 
Kopciński i pos. Szczerkowski. 

Nastrój panował wspaniały. Uchwa- 
lono wytrwać w solidarnym strajku. 


Uroczystość Marksowska 


w Przemyślu 


Z okazji 50-ej rocznicy śmierci Karola 
Marksa, jakoteż na zakończenie „Tygo- 
dnia Kultury Robotniczej" odbyła się w 
Przemyślu staraniem T. U. R. dnia 26 
b. m. w dużej sali Domu Robotniczego, 
uroczysta akademja, na którą złożyły 
się przemówienia i część artystyczna. 

Jako pierwszy, przemawiał tow. dr. 


Kwiatuszki z terenu łapskiego 


Gospodarka w Kasie Stefczyka 


bie nawet swego służbowego zwierzchni 
ka, inż. Szmolisa), Prawda, że oskarże- 
ni wygrali, ale koszta sądowe wszyscy 
muszą ponieść, P. Miller, zamiast u- 
względnić żądanie wszystkich członków 
i zbadać kto ponosi winę za poniesione 
przez kasę straty, utrudnia to swojem po 
stępowaniem. 

W takt wyczynów łapskiej „sanacji” 
zakończono tegoroczny karnawał. 

Przez nowokreowanego gospodarza 
Ogniska Kolejowego — K., P. W. została 
urządzona wspaniała zabawa, do której 
przez parę tygodni przygotowywano się 
bardzo gorliwie. 

Na tym balu podobno wszystko „bły- 
szczało”; chciano wmówić w ludzi, że 
to „dobrobyt łapskich kolejarzy i „ra- 
dość życia”. 

W rzeczywistości biegło się pędem na 
„zabawę”, niosąc ostatni grosz, aby się 
pokazać możnowładcom i uniknąć skut- 
ków paragrafu 134! 

Ostatnio za nic, ale to absolutnie za 
nic, tylko przez zwykłe donosicielstwo 
zostało zwolnionych z kolei jeszcze czte- 
rech kolejarzy, powiększając grono bez- 
robotnych. 

Zysk z tej zabawy przeznaczono wspa 
niałomyślnie na dożywianie biednych 
dzieci kolejarzy w Łapach. Bardzo to 
pięknie. Cel godny pochwały. Ale mi- 
mowoli nasuwają się refleksje: pobory 
się redukuje, dni pracy też, a wskutek 
tego potem głodne dzieci kolejarzy trze- 
ba dokarmiać. Osa. 


Budowa nowych linji 
. tramwajowych 


Dotąd czynniki rządowe nie ustaliły 
warunków udzielenia pożyczki magistra- 
towi Warszawy na wykonanie przez dy- 
rekcję tramwajów miejskich i autobusów 
robót związanych z przedłużeninem li- 
nij tramwajowych: 1) do Babic od istnie- 
jącego końcowego punktu na ul, Gór- 
czewskiej przez przedmieście Koło, 2) 
do Centralnego instytutu wychowania fi- 
zycznego na Bielanach od zbiegu ul. Za- 
troczymskiej i Potockiej i 3) do Targów- 

a od istniejącej stacji krańcowej na 
brudnie, na łącznej długości 814 km. Z 
tego powodu dotąd nie zapadła decyzja 
o rozpoczęciu budowy tych linij. 


WRZODOWA RYBICKA 15 W PKW EZ 
SKLEPEM 


EZ OJNE 


=== WYSTAWY 


jest przedsiębiorstwo, które nie 
bać się za pośrednictwem 
dzienników i czasopism 


"Ne O W ML „> 
== 


—— Z O 


zie wiec Kobiet 


(kor. własna) 


Grosfeld, który omówił znaczenie o- 
światy robotniczej i konieczność uświa- 
domienia klasowego, jako niezbędnej 
dla proletarjatu broni w jego walce. 

Referat n. t. „Marks a proletarjat* 
wygłosił tow. Gaus. 

Po obu, gorąco przez zebranych okla- 
skiwanych przemówieniach, w części 


| artystycznej ob. Spieglówna, przy akom 


'pertuarem chór robotniczy, 


panjamencie ob. Kutnianki, odśpiewa- 
ła szereg pieśni, zaś tow. Misakiewiczó- 
wna oddeklamowała Szymańskiego „Grz 
madę'. Ponadto wystąpił ze swym re- 
zaś. sekcja 
gimn. O. M. T. U. R. wykonała na za: 


| kończenie efektowne piramidy. 


Z miasta 


w kilku słowach 


REDUKCJE PRACOWNIKÓW  MIEJS- 
KICH, Oczekiwane są wymówienia etatów, 
Etaty takie mają być skasowane, Jednak 
megistrat projektuje wystąpić o kredyty dla 
zaangażowania innych pracowników. , 

WALKA Z MALARJĄ prowadzona bę- 
dzie w r, b, wzorem lat ubiegłych przez spe- 
cjalne komisje i kolumny. Wszelkie zbiore 
niki wody stojącej, kałuże, stawy i ślinian- 
ki, zwłaszcza w dzielnicach nisko półożo- 
nych pokrywane będą warstwą t. zw. „zie- 
leni paryskiej‘, niszczącej zarodki komarów. 
Akcja ta daje poważne wyniki i jest. na- 
dzieja, że wkrótce wyzbędziemy się zupeł- 
nie malarji w Warszawie. 

DOZORCY DOMOWI WYSTĘPUJĄ: prze 
ciw projektowi przesunięcia godzin zamyka- 
nia do 11-ej. Dozorcy stwierdzają, że niema 
przymusu dawania datków, ale że taki zwy- 
czaj istnieje, że pensje są niskie, a dochody 
z otwierania bram pomagają w egzystencji. 
W tej sprawie składają memorjał, 

PLACE BUDOWLANE W  ŚRÓDMIEŚ- 
CIU straciły poprzednią wartość, Mianowi- 
cie ceniono je zbyt wysoko, Obecnie niema 
amatorów, którzyby mogli budować domy 
śródmiejskie. 

NOWE LATARNIE GAZOWE przy ulicy 
Siennej wyglądają estetycznie, ale dają ma- 
ło światła, Ulica Sienna tonie w ciemnoś- 
ciach, Niestety dyrekcja gazowni nie wzię- 
ła pod uwagę, że ulica Sienna nie posiada 
wystaw sklepowych i że wobec tego. musi 
być lepiej oświetlona, niż inne ulice śród- 
miejskie, W tej sprawie zwróci się do magi- 
stratu Stow. Przyj, Śródmieścia, 


Pobór 


Dziś, w lokalu przy ul. Stalowej 73, od- 
będzie się dodatkowa komisja poborowa dla 
poborowych, zamieszkałych na terenie 14, 
15, 17, i8, 24 i 25 komisarjatów P. P., pod- 
legających PKU. Nr, 3. 


Przed poborem wojskowym 


Tegoroczny pobór wojskowy rozpocznie 
się dn. Ż maja i trwać będzie do 30 czerw- 
ca, Czynne będą 4 komisje, wszystkie w lo- 
kalu, przy ul. Stalowej 73. Wobec takiego 
rozplanowania, władze zwrócą wyjątkową 
uwagę na obowiązek stawiennictwa poboro- 
wych we właściwym terminie, Każdy pobo- 
rowy będzie się musiał stawić w odpowied- 
nim dmu, przyczem komisje rozpoczną w 
r. b, swoje czynności od godz, 8-ej rano, a 
więc o pół godziny wcześniej, niż w latach 
poprzednich. Spóźniający się karani będą 
z wyjątkową surowością, jak to zapowiada 
władza administracyjna, która czuwa nad 
przeprowadzaniem poboru wojskowego, 


EK 
'OWCCE SUSZONE ZAWIERAJĄ WITAMINY 


w paczkach 
n 


Mieszanka owoców suszonych w celefanie 
marki J. f. „EXCELSIOR” 
zawierająca: 50% moreli, brzoskwiń. jabłek, szpetałów 
i 50% jabłek kalifornijskich 
po 1/2 kg. 
a JA kg, 


Do nabycia w sklepach kolonialnych i owocarniach. 


à ZŁ 2.— 


w 
a ZŁ 1— detalu 
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Tragiczna Śmierć przejazdowego 


na posterunku 


Wczoraj rano liczni pasażerowie, o- 
szekujący na stacji Włochy, byli świad 
kami wstrząsającego wypadku. O godz. 
3 m. 10 dążył do Warszawy pociąg kur- 
jerski Nr. 14 Kraków — Warszawa, 
przed którym usiłowała przebiec w o- 
statniej chwili jakaś kobieta. Przejaz- 
dowy 58-letni Antoni Wojciechowski, 
odciągnął kobietę, ratując ją od nie- 
chybnej śmierci, lecz sam potknął się i 
upadł na tor. 


W tejże chwili nadjechał kurjer, któ- 
ry zmiażdżył głowę i nogi przejazdowe 
go. Zatrzymano pociąg z pod którego 
wydobyto zmasakrowane zwłoki ofiary 
obowiązku. Po sporządzeniu protokułu, 
pociąg po 10-minutowym postoju, ru- 


OEA e AE AE YE REAA TERR 
Zbrodnicze napady 


Na ul. Marjensztadt nieznany sprawca 
napadł na 30-lętniego Stanisława Świer- 
szcza, robotnika, któremu zadał nożem 
ranę kłótą w lewy bok, poczem zbiegł. 


Na rogu Browarnej i Gęstej również 
nieznany sprawca napadł na 21-letnią 
-.arję Grancównę, kelnerkę, którą zra- 
nił tępem narzędziem w głowę. 


Rannych przeprowadżono do 1-go ko- 
misarjatu, gdzie zostali opatrzeni przez 
Pogotowie. 


(0 usłyszymy w radjo? 


1150 Komunikat dla kom. lot. 11.57 Sy- 
śnał czasu. 12,05 Program. 12.10 — 1320 
Płyty gramofonowe. 13.20 Komunikat P. L 
M. 15.10 Komunikat Inst. Eksport 15.15 Ko 
munikat Gospodarczy. 15.25 Chwilka lotni- 
cza. 15.30 Chwilka morska. 15.15 Płyty. 
16.20 Odczyt dla maturzystów 16.40 Od- 
czyt. 17.00 Recital skrzypcowy. 17.55 Pro- 
gram. 18.00 Odczyt dla maturzystów z lite- 
ratury. 18.20 Wiadomości bieżące. Muzyka 
lekka. 1900 Rozmaitości. 19.20 „Przegląd 
Prasy rolniczej. 19.30 Feljeton. 19.45 Dzien- 
nik Radjowy. 20.00 Pogadanka muzyczna. 
20.15 , Koncert symfoniczny z Filharmonii. 
"22,40 Wiadomości sportowe. 22.45 Dziennik 
Radjowy. 22.55 komunikaty. 


JUTRO. 


12.10 Płyty gramofonowe, 13.15 Poranek 
szkolny ze Lwowa. 15.25 Wiadomości wojs- 


kowe, 15.35 Słuchowisko dla dzieci.. 16.00 
. Płyty gramofonowe, 16.40 „Piękno mów 
Chrystusowych", — ks. Fr. Błotnicki, 17.00 


Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy z 
Wilna, 18,05 „Pod żaglem na morze”, 18,25 
Muzyka lekka i taneczna. 19.20 „Wiadomo- 
ści ogrodnicze '. 19.30 „Na widnokręgu” — 
20.00 Korcert muzyki lekkiej, 22,05 Koncert 
Chopinowski w wykonaniu L. Muenzera, — 
23.00 Muzyka taneczna. 


PAY SRODKA WOT OOOO EZ O A 


WIESŁAW WOHNOUT. 


szył do Warszawy. Zabity pracował na 
kolei 33: lata. Pozostawił żonę i troje 
dzieci. Zaznaczyć należy, iż na st. Wł- 
chy panuje ogromny ruch pociągów, wo 
bec czego należałoby 'zdwoić obsługę 
na przejeździe. 


Zmiana trasy 
linji tramwajowych 


Naskutek życzeń zainteresowanych 
mieszkańców, dyrekcja tramwajów miej- 
skich i autobusów projektuje wprowa- 
dzić zmianę dotychczasowych tras linij 
tramwajowych Nr. 16 i Nr. 11 w ten spo- 
sób, aby od zbiegu ul. Młynarskiej i Wol 
skiej tramwaje linji Nr. 16 skierować nie 
na ul. Obozową, lecz na ul. Bema, a 
tramwaje Nr. 11 nie na ul, Bema, lecz 
na ul. Obozową. 


WIADOMOŚCI 


WYŚCIG WIOŚLARSKI OXFORD 
CAMBRIDGE. 

Klasyczny wyścig ósemek  wioślar- 
skich, rozgrywany corocznie między ozo 
łowemi osadami uniwersytetów angiel- 
skich — Oxford i Cambridge, odbędzie 
się w dniu 1 kwietnia b. r., poraz 85 z 
rzędu. 

Dotychczas Cambridge notuje 43 zwy 
cięstwa, „ Oxford — 40. Bieg rozgrywa 
ny jest na Tamizie, na odcinku zawar- 
tym pomiędzy Putney a Mortlake, 

W roku ub. zwyciężyli jasno - niebie 
scy (Cambridge) różnicą 5 długości ło- 
dzi i zwyciężali bez przerwy w ciągu o- 
statnich 9 lat. 

W tym roku znowu faworytem jest o- 
sada Cambridge, bo w zespole Oxfordu 
z powodu choroby paru wioślarzy prze- 
prowadzono szereg przymusowych 
zmian; które osłabiają zespół. 

W tych dniach na treningu osada 
Cambridge ustanowiła nowy rekord 
szybkości na torze, zjeżdżając cały dy- 
stans w czasie 17:47 sek. 

OBSADA SĘDZIOWSKA NA PIERW- 
SZE MECZE LIGOWE. 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
pierwsze dwa mecze piłkarskie o mi- 
strzostwo ligi, przyczem mecz Cracovia 
— Podgónńze w Krakowie prowadzić bę- 
dzie p. Sznajder, a mecz Ruch — Garbar 
nia w W. Hajdukach prowadzić będzie 
p. Gruszka. 

O LIGĘ OKRĘGOWĄ W KIELCACH. 

Sweśo czasu w Kieleckim Okr. Zw. 
Piłki Nożnej utworzona została piłkar- 
ska liga okręgowa złożona z 10 klubów, 
Obecnie dowiadujemy się, że zarząd P. 
Z. P. N. unieważnił tę uchwałę, pon'e- 
waż nie była ona powzięta kwalifikowa 
ną większością głosów. . 


Słoneczniki chore na elefantjazis 


(Dokończenie). 


Gramofon stoji na t. zw. etażerce po- 
krytej pluszową secesyjną kapą z fren- 
dzlami. Obok —- stół. Stół, nie stół, po- 
twór na czterech fantastycznych nogach, 
na których co kilka centimetrów. wy- 
tryskają baniaste gule, szczyt toczone- 
go absurdu, widomy znak takich sa- 
mych nabrzmiałych guzów na mózgu 
twórców t. zw. wiedeńskiej secesji me- 
blowej. Noga takiego „wiedeńskiego” 
stołu nie da się porównać z niczem. 
Niema w przyrodzie nic .równie niespo- 
dziewanego, nawet... szyja żyrafy.. Owa 
szyja bowiem ma swoje uzasadnienie, 
powiedzmy gospodarcze. Jest przedłu- 
żeniem żołądka, który przepada za list- 
kami zdobiącemi korony drzew. No do: 
brze, Ale do czego służą gule na nogach 
stołu? Komu są potrzebne? Po co są 
wogóle? Nie znajdzie nikt rozumnej od- 
powiedzi. Są poprostu czystym absur- 
dem, czemś co wymyka się z pod kon- 


troli naszych zmysłów. Są — powie-. 


działbym — kwintesencją głupoty, któ- 
rą biednym ludziom podaje się do wie- 
rzenia jako... piękno. Brrr! Mróz mi 
przeszedł po kościach. Nie — to nie 
mróz, to... te gule... 

Patrzmy dalej: Przy Ścianie kanapa. 
Kanapa — nie kanapa, sprzęt dostojny, 
rozsiadły, leniwy, otłuszczony. Porosły 
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Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
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Redaktor odpowiedzialny: 


zielonawą sierścią pluszu. Pluszu w de- 
seniki., Po bokach olbrzymie wały (nie 
wałki, tylko wały). Długość kanapy jes: 
taka, że położyć się na niej wygodnie 
nie można właśnie przez te wały, Jeden 
wykręca kark zmuszając głowę do po- 
zostawania pod kątem prostym do resz- 
ty tułowia, drugi nie pozwala na wycią- 
śnięcie nóg. Bo też ta kanapa nie jest 
do leżenia. To jest kanapa — uroczy- 
stość, albo, jeżeli ktoś woli, kanapa- 
podwieczorek, Na niej siadają leciwe 
ciotki, w czasie familijnych przyjęć. Do 
spania służą łóżka. Ba, cóż, kiedy w 
nowem mieszkaniu nie było miejsca na 
łóżka, ciotki pomarły dawno, „przysęć”' 
nie urządza się wcale., Dzisiaj kanapa 
ma służyć do spania. Ma, ale — nie 
chce. Nie chce przez te wały. Kanapa 
ma potężny „zaplecek', także podusz- 
kowy na drewnianej ramie, zakończony 
u góry pułeczką - galeryjką, na któ- 
rej ustawione są muszle, przyciski, po- 
duszeczi:i, figurki terrakotowe i t. d. i 
t. d. Drobiazgi te nikomu nie są potrzeb 
ne, do niczego nie służą, nie mają żad- 
nej wartości, Ale stoją. Jako rezerwoar 
kurzu - czasem jako śniazda pluskiem. 

Patrzmy dalej. Ściany zamiast prostej 
malatury zgranej ze skromnemi rozmia- 
rami wnętrza, z jeśo szerokością, dła- 
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Odbito w Drukarni Spółki Nakiadowo- Wydawniczej „Robotnik, 


„u AE dO ia 


„ROBUTNIK”, piątek, 31 marca 1933 


Samobójstwo 


Bezrobotny, 27-letni Ludwik Stępień, 

| zatruł się jodyną i nieustalonym środ- 

kiem, w bramie domu Marszałkowska 

80. Pogotowie przewiozło desperata 
do szpitala św. Łazarza. 


Przy pracy 


Zajęty przy rozbiórce domu wojsko- 
wego, na rogu Krak. Przedm. i Królew- 
skiej, robotnik, 18-letni Władysław Ja- 
strzębski, został przygnieciony cegłami, 
doznając zmiażdżenia dwuch palców 
prawej ręki. Nieszczęśliwego opatrzyło 
Pogotowie i przewiozło do szpitala św. 


Rocha. 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Waluty: Dolar St. Zjedn. 8.88,25, marka 
niemiecka 211,75, czerwońce drobne 1,20, — 


| grubsze 1.30, funt ang. 30,54, 


O LEKKĄ ATLETYKĘ W LUBLINIE. 


Jak swego czasu podawaliśmy lekko- 
atleci lubelscy zdecydowali rozwiązać 
swój okręg i dołączyć się do Warszaw- 
skiego okręgu w charakterze podokrę- 
gu. Ostatnio jednak zaprotestował prze- 
ciwko temu szereg klubów lubelskich, 
wobec czego zarząd PZLA uchylił roz- 
wiązanie okręgu i powierzył dotychcza- 
sowemu zarządowi dalsze sprawowa- 
nie swych funkcyj, 


NIEPOROZUMIENIA W BOKSER- 
SKICH MISTRZOSTWACH WARSZA- 
WY. 

Jak się dowiadujemy, warszawski 
klub bokserski CWS zamierza wycofać 
z indywidualnych mistrzostw Warszawy 
obu swoich finalistów, a mianowicie — 
Karpińskiego, który miał walczyć w wa 
dze półciężkiej i Tomaszewskiego — w 

wadze ciężkiej. 

Przyczyną tego kroku ma być oświad 
czenie, jakie w prywatnej rozmowie zło 
żył Gossowi (CWS) sekretarz WOZB,, 
iż „żaden z zawodników CWS nie wy- 
gra”. 

Przypominamy, że Guji walczył w 
eliminacjach mistrzostw z Olszewskim i 
poniósł niezasłużoną porażkę na punk- 
ty. 

MECZ WARSZAWIANKA — WISŁA 
NIE DOJDZIE DO SKUTKU. 

W nadchodzącą niedzielę miał się od 
być mecz piłkarski między Warszawian 
ką i krakowską Wisłą. Zawody te zo- 
stały jednak odwołane, 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


Roman Najuch zrewanżował się po swej 
niedawnej porażce do czołowej rakiety Szwe 
cji, Ostberga, wygrywając z nim w tych 


gością, wysokością, pokrywa jakiś cie: 
mny w kolorze, ordynarny w pomyśle 
„deseń kwiatowy”. Duże stylizowane 
także „na secesję” słoneczniki. Słonecz- 
niki jak bochen chleba. 50 cw. średnicy. 
Takich słoneczników nigdy nie było, 
takich chlebów już się dzisiaj nie wy- 
pieka. Ale ściany małego pokoika „zdo- 
bią” takie właśnie słoneczniki chore na 
elefantiasis. Deseń iu, czy ówdzie, po- 
kryty ramą obrazu. W ramie — niemal 
z reguły — oleodruk najgorszego gatun- 
ku, Temat: lasek, ścieżka i kawalkata 
myśliwych w czerwonych fraczkach, 9- 
bok słora psów. „Polowanie par force”. 
Temat inny: ukarminowana piękność 
zasłania się wachlarzem z pawich piór. 
Uśmiech uwodzicielski. Karmin, zielo- 
ne oka pawiego ogona. „Salome'” w in- 
terpretacji techniki oleodrukowej, Obok 
— wschód słońca. Czerwień zalewa 
pół obrazu, druga połowa w okrutnym 
fiolecie. Promienie złote, symetryczne, 
cieniowane. Gdyby słońce zobaczyło 
kilka takich swoich konterfektów, rzu- 
ciłoby się głową w dół, wprost do mo- 
rza, i utonęłoby we własnym smutku. 
My wszyscy zśinęlibyśmy wtedy z zim- 
na, trudno byłoby jednak zaprzeczyć, że 
kara jest słuszna. * 

Wśród tej ohydy mieszkają ludzie pro 
ści, pracujący ciężko na kawałek chle- 
ba, i mający większe niż ktokolwiek 


prawo do odrobiny piękna. Potrzebę 
tę zaspakaja w nich ten właśnie 
„wschód“ czy. zachód, ta „Salome”, tea 


stół z gulami na nogach, te słoneczniki 
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Co grają w Teatrach? 


„TEATR „ATENEUM*,. Do piątku teatr 
nieczynny z powodu przygotowań do pre- 
mjery. 

W sobotę 1 kwietnia premjera niezwykle 
sensacyjnej sztuki Sergjusza Tretiakowa — 
„Krzyczcie Chiny” w inscenizacji Leona 
Schillera, Dekoracje Andrzeja Pronaszki. 


Z OPERY: Dziś ukaże się wspaniała ope- 
ra Pucciniego „Turandot”, 


W sobotę odegrana będzie wzruszająca o- 
pera „Manon ', 


PREMJERA W TEATRZE NARODO- 
WYM. Dziś Teatr Narodowy występuje z 
premjerą głośnej sztuki znakomitego pisa- 
rza rosyjskiego Leonidasa* Andrejewa „Ten, 
którego biją po twarzy” w nowej insceniza- 
cji Karola Borowskiego. W naczelnych ro- 
lach: Wojciech Brydziński, Jadzia Andrze- 
jewska, Junosza Stępowski, 


TEATR NOWY. Dziś i codziennie sztuka 
Niccodemiego „Cień*, 


NEPISE, W ASO PRGEE WA APA OWA NGK REA ZERENEŚZCŚ LG DAONST GOO | Na NEK 


SPORTOWE 


D 


dniach spotkanie w trzech setach: 3:6, 10;8, 
18:16, 

Walka była bardzo zacięta i trwała dwie 
i pół godziny 

Słynny urugwajski piłkarz, Petrone, 
Włoch z pochodzenia, grał w ostatnich la+ 
tach w drużynie Fiorentina we Florencji na 
pozycji środkowego napastnika. 

W tych dniach Petrone opuścił pokrcyjo- 
mu Florercję i wsiadł na okręt idący do 
Montevideo. . 


Wypadek ten wywołał wielkie oburzenie 
w Piłkarskim Związku Italji, Sprawa jest 
tem dziwniejsza, że Petrone zdeponował w 
klubie ilorenokim własny paszport, a mimo 
to zdołał opuścić Włochy, 


PARA TŁOCZYŃSKI — HEBDA WI- 
CEMISTRZAMI RIVIERY. 


Para polska Hebda —- Tłoczyński pokona- 
na została w finale podwójnej gry panów o 
mistrzostwo Riviery przez zespół Aeschli- 
man — Gittings w czterech setach: 3:6, 6:3, 
3:6, 3:6; 

BOKSERSCY MISTRZOWIE KRA- 

KOWA. ; 

Mistrzostwa okręgu krakowskiego w bok- 
sie rozegrane były w niedzielę wieczorem, 
Tytuły mistrzów (bez wagi ciężkiej) zdoby- 
li:  Ankraut,  Stworzeniowski, Chrostek, 
Kmin, Dubicki, Żłobiński, Morawa, 


Biegi otwarcia sezonu 
W.iR.S.K.0. 


W niedzielę o godz. 10.30 odbędą się 
na boiesku Skry dwa biegi naprzełaj o- 
twarcia sezonu WRSK0; dla mężczyzn 
na 2500 mtr i dla kobiet na 600 mtr, — 
Biegi organizuje Skra z polecenia W. 
R: S. K.O. 


chore na eleiantisis, ta kanapa — uro- 
czystość... 

— Czy można na to patrzeć obojęt- 
nie? 

Jeżeli chodzi o osiedle Warszawskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej, to istnieje 
tam zorganizowana przez  Robotnicze 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, porad- 
nia mieszkaniowa. Projektuje śliczne, 
rozumne, proste, celowe i tanie sprzęty 
domowe. Doradza gdzie je kupić, jak 
sporządzić, jak ustawić. Nikt zdaje się 
z niej nie korzysta. A raczej, nie ko- 
rzystają ci dla których została stworzo- 
na. 

Co tu począć? 

Walka z brzydotą mieszkania robot- 
nicześo musi być podjęta, To jest spra- 
wa ważna. Rozumieją to bardzo dobrze 
wszyscy ludzie mający łączność z no- 
woczesnym ruchem budowlano miesz- 
kaniowym, wiedzą bowiem jak głęboko 
w życie społeczne można sięgnąć wy- 
chodząc ze sprawy mieszkania. 

Ale co począć? 

Zdaje mi się że jest tylko jedna rada. 
Trzeba uruchomić własne warsztaty 
produkcyjne, własną iabrykę sprzętu 
domowego. Może na początek wystar- 
czy zwykły warsztat stolarski nawet 
nie w Warszawie ale gdzieś na prowin- 
cji przy jakimś tartaku. Może powinien 
się tem zajać związek Spółdzielni Spo- 
żywców „Społem“, którego zakłady pro 
dukcyjne są krokiem naprzód do ujęcia 
życia gospodarczego we własne ręce. 
Może zechce się tem zająć któraś gru 
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TEATR LETNI: Rekordowa  „Mademoi- 
selle”  Deval'a będzie grana do piątku 
włącznie. 


W sobotę premjera 3-aktowej aktualnej 
komedji wiedeńskiej Fr. Kamelrohr'a „Ach, 
ta gotówka“ z Karoliną Lubieńską w roli 
głównej kobiecej, 

TEATR POLSKI: Dziś „Marjusz” Paśnola 


z Romanówną, „A REBIGĄ LE i Pawłowskim. 


TEATR „KAMERALNY" gra do niedzieli 
włącznie „Dziewczęta w mundurkach* 

Cała teatralna Warszawa oczekuje z nie- 
zwykłem zainteresowaniem premjery sztuki 
„Trzy pary jedwabnych pończoch' jaka już 
wkrótce ukaże się w teatrze Kameralnym i 
wywoła niebywałą ze względu na poruszo- 
ne zagadnienie etyczne i socjalne gorącą 
dyskusję a która niewątpliwie przyczyni się 
do rewizji ustalonych sądów o współczesnej 
kobiecie, 

Rolę bohaterki Tamary kreować będzie 
znakomita artystka Irena Grywińska, 


TEATR „BANDA”. Dziś komedja mu- 
zyczna R, Benatzky'ego „Moja siostra i ja”. 


TEATR „MORSKIE OKO", Dziś i co- 
dziennie rewja w 20 obrazach p, t. „Rewia 
miłości”, 


TEATR „8,30* daje ostatnie dni wspania- 
łą operetkę Oskara Strausa ,„Kobieta, któ- 
ra wie czego chce', 


TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (Karowa 
18) daje dziś wielką premjerę dramatu Że- 
romskiego „Róża”, W przedstawieniu bierze 
udział cały zespół z reżyserem Włodzisła- 
wem Ziembińskim na czele w popisowei ro- 
li Czarowica, W niedzielę dnia 2 kwietnia 
„Panowie w no- 
wych kapeluszach”, 

ALHAMBRA. Ostatnie dwa przedsta- 
wienia atrakcyj z udziałem Reri i artystów 
scen polskich. 

TEATR BOMBA. Dziś rewja polityczna 
p. t. „Kult Nagości”. 


TEATR REWJI „MIGNON. Dziś cewja 
humoru p. t: „Prima Aprilis". 
Z FILHARMONJI Dziś o godz. S-ej 


wiecz. Wielki Koncert Symfoniozny, które- 
go solistą będzie znakomity pianista fran- 
cuski Alfred Cortot. Jest on jednym z naj- 
wybitniejszych reprezentantów  współcze- 
snej odtwórczej sztuki fortepianowej. Or- 
kiestrą filhnarmoniczną dyryguje świetny ka- 
pelmistrz polski Grzegorz Fitelberg. 


` CYRK. Codziennie o godz. 8.15 wielki 
międzynarodowy turniej zapaśniczy o mi- 
strzostwo Europy z udziałem Sztekkera. 


aa OS GÓWNO ERY 0 TORYARETOKY TE Pi. FCE PRE 


Wielka Reklamowa Sprzedaż 


po cenach zniżonych 
Garnitury z bielsk, mat. od zł. 54 do zł. 105 
Płaszcze męskie . . . od zł. 62 do zł. 97 
„.  damskle. . . od zł. 32 do zł. 64 
Fasony najnowsze gotowe i na zamówienia 


PRACOWNIĄ 182 


(ul. BIELAŃSKA 19 m. 3 front, 2 piętro 


PRZYJDŹCIE I PRZEKONAJCIE SIĘ: 


OTET TEE TOTU ZETOR OWE OSE EES BE S ETE S OORREED 


pa postępowych architektów w oparciu 
o Warszawską Spółdzielnię Mieszka- 
niową, może zechce wziąć sprawę na 


swoje barki Polskie Towarzystwo Re- 


formy mieszkaniowej, Można zacząć 
od tego, * jakiś procent nowych mie- 
szkań w W S. M, czy w Z. U, P, U. 
wyposażać Odrze w sprzęty i odnajmo 
wść mieszkania już urządzone, albo też 
urządzenie sprzedawać na warunkach 
ratalnych. To zresztą nie jest żadnym 
problemem — trudniejsze rzeczy potra” 
filiśmy rozwiązać! Chodzi o krok 

Trzeba tylko, by produkując seryjnie 


wytwarzać kilka typów tego samego 


sprzętu, w ten sposób by dały się one Ze 
sobą kombinować. A więc by stołek ty” 


pu A, zestawiony ze stołem typu B, da- 


sh inną całość niż stół i stołek . typ“ 
A, czy B. Gdy tę zasadę zastosujemy 
konsekwentnie do pozostałych sprze” 
tów, uzyskamy przy zachowaniu zasa” 
dy produkcji seryjnej możność zna 

różnorodności. Jednolitość i różn 

ność! Te dwa, zdawałoby się mae 


ze sobą pojęcia nie wykluczają się prze” 


cież wcale. Jednolitość, bo wspóls% 
punkt wyjścia: świadoma wola zorgat 
zowania nowoczesnego wnętrza i je 
litość bo wspólny cel: służenie potrze” 
kom mieszkaniowym człowieka pracy! 
a różnorodność, bo tyle dróg pr 

od tego punktu wyjścia do tego celu, ilu 
zdolnych i wyszkolonych artystów, 2%” 
chce na nie wkroczyć. 


Z ę adresu 56 įr. 
a zmiarz a EE sogre 


tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
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Wydawca RADA NACZELNA P. P. 2. 
pE 
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